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Teatr Polski "Victoria" ~~~a:~:\":=::. 
Yf ni;e~:::I;n:~:;:~~m po ,.Rozkosze wdowieństwa", :~~!OC8~~!~u~~:~ 

Teatr ." Wielki" W sobot~ ostatni 
wyst~p Wiktoryi 

KAWEOKIEJ: 

,Ptasznik z Tyrolu". W niedzielę popołudniu "Chata za 
~~ ~sią" dramat ludowy, wieczorem "I II D I G O". 

Skład nasion 
otworzyłem przy składzie towarów kolonialnych 

pastewnych, warzywnych, kwiatowych etc. 
wyborowej dobroci i czystości 

4.. TSZEPKE 
dawniej W. Klukaczewski 

w Ł~dzi, Nowy Rynek .M 9. 281-5 
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. Geber Największa pralnia che ... iczna i farbiarnia w kraju, $fi 
w Grochowie pod Warszawą 163 Sil 

. FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA Nil 5. PillI 
Czyści epoaobe ... che ... iczny ... , sJstemu Ch. Geber, oraz farbuje wszelką garderobę damską ;W 

1 mę&ką bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, !II 
wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękaw,iczki, pióra strusie itp .• ' 

Obok magazynu mód M. Morawskej. • 
.•••• I!.~~~.~ " •... , , " .• ' ,. •. fi ; 
W zakładzie, Południowa M II, swego iiltuienia za.hierając głos w sprawie na· l 

A Ch tury po'litycznej. I 
~. rząszczewskiej Posiedzenie, o któum mowa, odbyło się dnia i 

pod nadzorem lekarza, stosuje się 9-gv marca. Frankfurt czytał na niem referat: 
GIMNASTYKA SZWEDZKA "Zbiór wyników, otrzymanych na polach doświad-

Pac czalnych ' sieci wszechrosyjskiego Towarzyl!twa 
'" Yalna, połączona z massażem dla anemicznych, ner- CUkrowników ." . 
lll?wYch, w skrzywieniach, nieprawidlowym układzie ra-
gilOn, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna Po tym referacie prezes Towłlrzystwa książ'i 
prlllnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo Repnin złlkomunikował zgromadt;eniu, że na po. 
~_Y_st_ęp_n~e_. ~~~_, 1553 przedniem pOsiedzeniu Jeremiejew czytał referat 

_.~_.~---- o krótkoterminowym kredycie rolnym. W końcu 
AKUSZERKA swego referatu Jeremiejew wyraził m}śl, że z po

aszyńska 
Iliieszka ob eonie przy ulioy Widzewskiej ~ 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

:~lj~IlUje . panie spodziewające się slab ości,' na 
alUe umIeszcza dzieci. 1013-r-O 

~~~~~~~~~~~~~~==~ 

Telegram ' kijowski. 

do R:ijowskie Towarzystwo rolnicze wyliltosowało 
l:\i8t~e7esa Komitetu ministrów, jako też do mi
~r r \V spraw wewnętrznych i rolnictwa tele
tya,m z prośbą o znieliJienie ogranicteń prawnych, 
i cząCycb się kraj u południowo - zachLduiego 
~af'Zyzllauia rówJIJch praw wszystkim oby
woś e~om kraju bez rMnioy wyznania i narodo-

CI. 

łby jZe względu na doniosłość sprawy przytacza
llollie~' P?dług sprawozdania c Wieku >, przebieg 
pOWzi ~enla, na którem Towarzystwo rolnic~e 

ę o tę decy7y\, po raz pierwszy od c!asu 

wodn wyjątkowych warunków, w jakich znajdu · 
je się kraj południowo ·zachodni, projektowane 
reformy mogą być w kraju tym nieznpełnie za· 
sto!owane, zaproponował więc tflkst telegramu 
na imię p. minist!.'a rolnictwa z prośbą, ażeby 
reformy w zupełności rozciągały się i na kraj 
południowo-zachodni. 

Atoli tekst telegramu, zaproponowany przez 
Jeremiejewa sp()tkał się z szeregiem zarzutów, 
przyczem proponowano wysłać telegram nie do 
ministra rolnictwa, lecz do Komitetu ministrów. 
Wybrano tedy komisy ę, która oprucowała brzmie
nie telegramu, przedłożone następnie radzie To
warzystwa. 

Rada Tow. rolaiczego zastaUlAwiała się nad 
KwestYI\, o ile wlaściwem i na czasie jest wy 
słać obecnie taki telegram. Zdania podzieliły się: 
redaktor cKijewlanina> Pichno, CzujkiewicZ', Li. 
charew, Nieżajewski i BQgdanow oświadczyli się 
przeciwko wysbilUiu telegramu; pierwsi czterej 
proponowali wysłać motywowany memoryał, 
Bogdanow zaś znajdował, że i to jest zbytecz· 
nem. Ponieważ jednak większość rady (Zdro
jewski, Perro, Bażajew, Kluczarew, Chojecki i 
Doliliski) zażądała wysłania telegramu, przeto 

rad~ wzięła pod rozwagę osnowę telegramu, u
łożoną przez Komisyę. 

Komil!ya poczyniła pewne poprawki w pro
jekcie telegramu, nie dotyc~ące jednakże istoty ' 
rzeczy. U ch walony przez radę tekst telegramll 
postaD!)wiono wysłać do prezes& Komitetu mini
strów' do ministra rolnictwa i do ministra spraw 
wewn~trzuych, a równocześni~ zakomunikować 
kijowskiemu, podolskiemu i wołyńskiemu gene
rał gubernat )rowi. 

W zgromadzeniu powst la kwestya, czy Tow. 
ma. prawo obradować nad telegramem, skoro 
kwestya nie była formalnie postawioną -na. po
rządku dziennym i nie wszyscy członko wie wie. 
dzieli, że jest omawianą. Wątpliwość tę rychło 
usunięto, a zarzuty przeci wko takiemu powąt
piewaniu polegały głó7fnie na tem, że kwe~tya 
wysłania telegramu powstał a mimochodem przy 
obradach nAd inną sprawą, a w;ęc Tvwt\r~~ystw3 
ma prawo zajmować si~ telegramem. 

M. Kryżanowski zaproponował, ażeby wszys
cy, którzy ehcą, by telegram był wysłany, pod
pisali liię na telegramie, ażeby ~idocznem było 
kto telegram wysyła, a następnie przemawiał 
za tem, ażeby rzecz załatwiono w drodze tajneg-o 
głosowania, gdyż w sprawie o narodowościach 
wielu członków nie zechce może wprost i otwar
cie wyrazić I!wego zapatrywania. 

G. Grabowski, powołując się na to, że na 
podstawie Najwyższego Ukazu każdy ma prawo 
wypowiadać swe zdanie i posyłań oznajmienia, 
mniema, że i Towarzystwo rolnicze może wypo
wicd'l.i(ć jawnie swe zapatrywanie. 

Prof. Iwanow po'mada, że rodzina, szkoła 
i literatura uczą nas szanować każdą narodo
wość. Tajne głosowanie miałoby na ~idoku je
dynie rozbud~anie ukrytych niesprawiedliwych 
uczuć. 

Prof. Bogdano" zaprotestował przeciwko 0-

akarżan i u rodziny rosyj ~kiej o tajne podniecanie 
wrogich uczuć narodowycb. 

Iwanow zaUWAŻył, że nie stawiał bynajmniej 
takirgo zarzutu przeciwko rodzinie rosyjskiej: 
"Alu mamy przecież - powiada - nie tylko ro
dzinę, lecz całe gazety, propagujące nienawiść 
narodową, jak n. p. "Nowoje Wremia" (~ł08y: 
"i "Kjjewlani·'A). 

Kryżanowłlki obstaje za tajuem glosowaniem, 
ażeby nie krępować niczyjej swobody zapa
trywań. 

Prezes kił. Repniu oznajmia, że według usta
wy. dl. zarządzenia tajnego głosowania potrzeba 
zgo~y co najmniej 1/5 częśt'i zgromadzenia; jeżeli 
tedy z 70 obecnych członków 14 zażąda tajnego 
głosowania, to prezes jc zarządzi. 

R~daktor Picbno oświadcza, że jest człon
kiem Towarzystwa już od 25 lat i w przeciągu 
całego tego czasu członkowie Towarzystwa zbie. 

I 
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rali się celem omawiania kwestyj techniczno
fachowych, a nie PJ bli się wzajemnie o przeko· 
nania polityczne i zapatrywania religijne. Po
wstawały nieraz gorące I'lpory, lecz nigdy nie 
przybierały tak ostrego charaktern. jak obecna 
dysku~ya. I to rzec:& naturalna. Nie chodzi o 
telegram, który mówca uważa za blado róiowy, 
a o to, że Towarzystwf 'olnioze zaczęło oma
wiać sprawy polityczne; jl!st to niebezpiecznem 
dla Towarzystwa, . gdyż może być ",stępem do 
rozpadnięcia się. 

Mówca zwraca się przeciw zarzutowi prof, 
Iwanowa: "Profesor powiada, że jawnie niby 
coś okazujemy, a potajemnie pielęgnujemy nie
nawi~ć do polaków i żydów. Co powiedziałoby 
zgromadzenie, gdyby wyrażono zarzut, że polska 
rodzina w skrytości pielęgnuje nienawiść wzglę 
dem rosyan i zydów? 

Jeremiejew w krótkiem przemówieniu zazna
cza, że jeżeli Tow. rolnicze f przez tyle lat zaj
mowało się wyłącznie sprawami technitznemi, to 
wszak niema w tem nic takiego, co należałuby 
szczególnie ceuić i ochraniać. Oczywiście kwe
styo uprzęży i dzwoneczków nie wywołają 03tr, j 
różnicy zdań. Ale skoro różnica zdań się uja · 
wnia, to wygra na tem tylko prawda, i dobrze, 
Że tak się stanie. 

Prof. Iwanow, zbijając zarzuty redaktora 
Plchno, zwrac ~ się do zgromadzenia z zapyta· 
niem: «Zrozumieliście panowie, co chciałem po
wiedziec:?" (Gtosy: "Zrozumieliś~y, zrozumieli!~). 
A tego, co zarzuca mi p. Pichno, nie mówiłem 
wcale, wszak prawda? (Głosy: «prawda! praw
da !"). Za tajaem głosowaniem. oświadczyło się 
tylko 7 członków: Pichno, Bogdanow, Llcharew, 
KryżellOwski, Byszyński, Isakow i L'lbimow. 
Skutkiem tego zanądzono jeszcze głosowanie. 
Przed głfl!lowaniem pp. Pichno, Licharew, C~uj
kiewicz, B')gdanow, Terski i Kryżanowski mani
festacyj!1le opuścili sal~ obrad. 

Z \ dosłowną osnową telegramu w tekście, 
ułożlJlłym przez kom i syę, oświadczyło się 45 ciu 
członków, za p ,1 prawkami rady Towarzystwa -
6 członków. 

Prezes ks. Repnin proponuje z~romadzc;niu, 
ażeby pod?i!lało telegram, sam zaś od podpisu 
się uchyla, gdyż zgodził si~ tylko na skrócony 
tekst tt Iegramu. Pierwtj nie oznajmił tego, nie 
chcąc wywierać żadnej presyi na zgromadzv
nie. 

Członek rady prof. Bażajew przypomina, iż 
sam ks. Repnin przyznał, że zmiany w osnowie 
telegramu nie są istotne, nie ma więc powodu 
odmawiać sw<go podpisu. 

Połchowski !lądzi, że wysłanie telegramu uie 
od imienia Towarzystwa nie miałuby znaczenia 
i obstaje zatem, ażeby na telegramie był pod
pis preze!la, jako przedstawiciela Towarzy
btwa. 

P. F tankfurt, powołując sią na bezstronność 
ki. R'3puinl1, jego poprawność i bacmą uwag~ 
na OplDlę TowarzystwIl, proponuje, ażeby prosić 
księcia o podpisanie te!egramu. 

Zgromadzenie przyłącza się do prośby p. 
Frankfarta i ks. R~pnin zgadza się na podpisa
nie teIł' gramu. 

Następnie p. Zdanowski, w imieniu przed. 
stawicieli polskiej naroduwości, składa podzię
kowanie tym rosyanom, którzy nie wyl!zli ze 
zgromedzenia i glosowali z większością. . 

P. Nowikow, odpowiadając w imieniu rosyj
skich cdonków Towarzystwa, na słowa podzię
kowania ze strony przedstawicieli polskiej naro
dowości, wyraził się, że łączt.nie się wszystkich 
narodowt ści w sprawie odnowienia kraju jest 
ptJmyślnyUl objl>wem, który należy gorąco powi
tać; ~kłada WIęC pudziękowanie przedstawicielom 
ws~ystkith narodowości za zgodne jednoczenie 
się V\ e wRpóluej pracy. . 

Wreszcie p. Erankfurt dLiękowal wszystkJm 
w imieniu żydów za humanitarną postawę, ' jaką 
Towarz) ~two zajęło w ęprawie równouprawnie· 
nil' narouowości. 

Na zakończenie posiedzenia p. Trembel ozy-
tał l ef~rd o upnęży wołów. . 

'l'elegra m, wysłany do Petersburga, w do· 
słowuci o mowie opiewa: 

"K j lwskie Towarzystwo rolnicze. na . p08i~
dzeniu w duiu 9 marca. 1905 r., przejmuJąc Się 
donbsloś ~J ą chwili dziejowej, którą obecnie prze
żywamy, u7;oało za 8WÓj obowiązek wyrazić glę
bok:e przekonanie, że to wyjątkowe położenie, 
w jakiem kraj Południowo Zachodni znajduje się 

.ROZWÓJ - S)bota «1nia 18 marca 1~05 r, 

od pnerizło 40 lat, ujemnie odbija się na jego 
życiu go~podarczem. Pelna rękojmia praw ~aż. 
dego i swoboda działania w ramach prawą dla 
wszystkich obywateli bez wyjątku, są konieczno
ścią zrównania we wszystkich prawach cywil
nych całej ludnośoi kraju bęz względu na różni· 
ce narodowości i inne. Zgromadzenie przyłącza 
swój głos do opinii całe60 sp }łeczfń~twa rosyj~ 
skiego i wyrllŻa głębokie przekonanie, że i 
przedstawiciele kra!u Południowo · Zachodniego 
będą uczestniczJ l i w zamierzouej pracy twór· 

. czej w sprawie l aństwowej or.'ranizacyi naszego 
kraju". 

List ks, Wyżykowskiego. 

Przyjaciel ks. Wyżvkowskirgo p. J. Z. 
w tyeh dn.iach otrzymał list, którym łaskawie 
podzielił się z nami: 

"Japończycy prześladują nas i spokojnie za
snąć nie dadzą. Obrcnie jestem wyznaczony na 
kapelana drugiej armii mandżurskiej, zajmujemy 
prawe skrzvdło armii na południo-zachoilzie, 30 
wiorst od Mukdenu. Katolików w tej armii jeęt 
bardzo wielu, to też na brak pracy nie mog~ 
narzekar. 

Najbardziej dokucza mi życie koczownfcze i 
brak spokojnego kąta, gdzieby po całodziennej 
pracy odpoczl!ć by lo można. 

Dzięki Bogu dobremu, zdrów jestem, czuję 
się tylko zdenerwowanym, wskutek ustawicznej 
muzyki armatniej. 

W 4duiowej zaciętej walce zabito i raniono 
w mojej armii sporą liczhę żolnierzów. 

W m~asie spokoju odwiedzam pułki, odpra
wiam Mszę świ.ętą, spowiadam. W gzasie zaś 
bitwy pracuję na punkcie opatrunkowym, spo
wiadam ciężko rannych, a kiedy strzelać prze· 
staną, objeżdżam pod strażą dwóch kozaków 
pozycye, od!!wkuję umierającyoh i zabitych. Na 
wędrówkę ta.ką wybieram się tylko nocą, w dzień 
bowiem mogliby mnie niegrzeczni jllponczycy 
poczęstować granatem, w nocy zaś nic nie wi
dać, więc mogę dość bezpiecznie jtździć. Nie 
bardzo to przyjemna w~drówka wśród jęku i 
płuczu. Cóż rob!6, jest to mój obowiązek, jako 
kapłana, śpieszyć z pociechą religijną umierają
cej żornierce naszej. 

Prawda, niewygód mam wiele, nieraz przy
kre zajścia, lecz to wszystko znoszę z pokorą:.· 

ZNAMIENNY GŁOS. 
-<Q>-

Znan,} jest powszechnie stanowisko polityc~
ne k~ięcia Mieszczerskiego redaktora · "Grażdam
na". Jest on uosobieniem najwięcej konserwa
tywnych żywiołów Rosyi, stały, niezłomny 
w przekonaniach. 

I o to książę Mieszczerski zabiera glos w s~ra
wie biur: 'kracyi. Wywody jego wywołały SIlne 
wrażenie w całej prasie; komentują i przytacza
ją nietylko dzienniki petel'sbul"IIkie, moskiewskie, 
ale i warszawskie. 

Poniżej podajemy treść artykułu ksi~cia 
Meszczerskiego; z powodu braku miejsca w nu
merze dzisiejszym komentarze prasy podamy 
w jednym z najbliższych numerów. . 

«Przez cil\g ostatnic:h dwóch lat biurokraci 
złożyli ~dum:ewające dowody swej pogardy ce
lem narodu i nieuszanowania w~ględem władzy 
Cesarskiej, obróciwszy w komedyę i w oszukań
stwo święte żądanie Monarchy dokonania rdLlrm 
w kierunku decentralizacyi dla podniesienia pro· 
wincyi. 

I ten flikt dziejowy sam przez się mógłby 
już zupelnie wystarczyĆ, aby pobudzić Samowła
dnego Monarch!i do swkania rady u ludii bliż
szych potrzebom życia narodu rosyjskiego i mniej 
zainteresowanych w ukrywaniu prawdy. 

W każdym razie, nadeszła chwila, w której 
w imię poważnego, nic błaz€ńskieg.) konserwa
tyzmu, należy przyznać że na pytanie: kto bar
dziej się przyczynił do osłabienia Władzy i po
szanowania Samowładztwa - czy te różnorodne 
żywioły prolet.aryatu intcli~entnego, które w cią
gu ostatnich 6 u miesięcy doprowadziły swoje 
zapędy do granic waryactwa, czy też nasi wyż
si biurokraci-trudno dać odpowiedź. 

Dla mnie bowiem uie u·lega wątpliwości, że 
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! podczas gdy ci pierwsi nie wychodzili nigdy 
z dziedziny porywów, rozpalonego mózgu i złu
dzeń i już przez to samO wytwarzają tylko cza
sowe i przemijające zaostrzenie sytuacyi,-w sze
regach drugich nie brakło wielu taki- h, którzy 
przez całe lata spokojnie, systematycznie, przer. 
ohęć wysługiwauia się przed pierwszym lepszym, 
zdradzają swe obowiązki, honor swój i zaufanie, 
w nich pokładane, ukrywają przed Monarchą tę 
prawdę, która mogłaby wykryć ich pogardę 
względem ludu i niesumienność w wykonywaniu 
obowiązków, r-Iaszczą się przed wrogami rządU 
i zamieniają skrycie służbę lVIonar'lZą na swe 
niecne intrygi, prowadzące do aresztowania se' 
tek ludzi. 

Tak, ja się waham z o'dpowiedzią, który 
z tyoh dwóch rodzajów ludzi zaszkodził bardziej 
władzy Samowładczej, a nawet ośmielam . się są
dzić, że w obliczu Boga i sprawiedliwości szala 
musi się pr~eważyć na stronę tych drugich>. 

W końcu ks. Mieszczerski odpowiada na 
pytanie, gdzie szukać należy ludzi prawych 
czynnych: 

Tu nie może hyć mowy o konserwatystach 
ani o liberałach, tu powinni znależć miejsce 
wszyscy uczciwi i kryształowo czyści ludzie ro
syjscy, obdarzeni zdolnościami i znający życie. 
Do tego muszą być powołani szlachcić i ziemiec, 
gubernator i naczelnik ziemski, wójt gminny 
(włosti) jak również i kupiec. 

« Warsza wskij Dniewnik> w korespondencyi 
z Petersburga pisze, co następuje: 

"Z rozmowy z członkiem Komisyi specyal. 
nej dla przejrzenia przepisów prawa o ochronie 
porządltu państwowego d<;lwiadujemy się, że w 
chwili obecnej zbieranym jest i porządkowany 
odpowiedni materyał, nagromadzony w departa
mencie policyi. Postanowiono w kwestyi tej sko
r/.ystać z prawodawstwa innych krajów, zwła
szcza Anglii, Francyi i Ameryki. · W Komisyi 
prze\fa;\a . :.Idanie, że wszystkie przepisy pra·wne 
o ochrouie porządku pańitwowego, powinny być 
ia,Do i wyraźnie sf"rmułowane, dlatego, aby ka
żdy obywatel wiedział za co i w jakich grani
cach odpowiada. Nie powinny t"ż być dopu8z
czone żadne "osobiste opinie· (usmotrienia) 
władz lokalnych, oraz nadzwyczajne rozporządze' 
nia. Wątpliwą jest l'Zecz~, czy Komisya uZD;a 
za sto30woe zamianę policyi miejskiej przez ml
licyę. Miasta i tak już obarczone nadmiernemi 
wydatkami; nie byłyby one wstanie oplacania 
hodaj części wydatków państwowych na utrzy
manie policyi. Milicya wymagałaby zbyt wie1' 
kich (1fiar, a polic~ a. istnieć by musiała i tak 
albowiem funkcye polityczne wiuny pozostać w 
rękach rządu. Wreszcie w danej kwestyi istota 
rzeczy nie kryje się tylko w policyi, która ist
nieje przecfeż we Francyi w Ameryce a często' 
kroć obchodzi się nawet ostrzej z naruszycielami 
spokOju publicznego. 

Poseł amerykański w rozmowie z naszym 
korespondentem · wyraził ździwienie wubec bez
czynności policyi podczas ostatniego bezrobocia 
w Petersburgu, kiedy robotnit y w oczach policyJ 
odp~d~ałi towarzyszów od pracy. W Ameryce 
robotnicy mają prawo urząd~ać bezrobOCIa, lecz 
niewolno im naruszać spokoju publicznego, ni
szczyć czyjegokol wiek mienia, b lrzyć fabryk. 
W zakoncz .. miu koreipondent nasz dowiedział się, 
że zdaniem komisyi kwe3tya 'nie dotyczy poli
cyi, lecz praw o ochfJnie. W szóstym dzięsiąt
ku lat zeszłęgo stulecia, kiedy echa powstania 
polskiego rozległy się na ulicach Petasburga 
nie wprowadzano żadnej wzmocnionej ochrony, 
poprostu powiększono tylko policyę·. Kwe3tya o 
ochronie może być rozwiązaną pomyślnie tylko 
w związku z ogólnemi reformami w życiu pań
stwowem i usunięciu jego narostów." .-

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z l ś Bohdana. Ju

t roPolemira. 
TEATR VICTORIA. D z i ś przedstawienia niema

J u t r o "Rozkosze wdo wieństwa," farsa Grenert Dan-
court'a. Początek o godzinie 81/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. D z i ś "Ptasznik z Tyrolu," o
peretka Zoli era. Występ Kaweckiej. Początek przedsta: 
wienia o godzinie 81/ 4 wieczorem. Ju t r o przedstawl~ 
nie popołudniowe "Chata za wsią." PocząteK o god7.lpnl~ 
3 i pól:. Wieczorem "Indygo," operetka Straussa. o 
czątek o g. 81/ •• 

KONCERT D z i ś koncert Lutni w lokalu , Wl~!: 
nym, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 8 i poł WI 
czorem. 
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ZEBRANIE. J u t l' o ogólne zebranie radogoskitlj 

*asy poż.·oszczędnościowej w ~ali koncertowej Sellina. 
oczątek o g. 2 po pot 

kaniu szewca. Totaj jednak kilku z tłumu, znaj
dującego się w restauracyi, dopadło uciekających 
i zaczęło literalnie znęcać się nad Szoslakiem i 
Czw-órką. Skotkiznętallia sit} były fatalnE', gdyż 
Szostak wkrótce wyzionął ducha, Czwórkę zaś 
ciężko rannego odwiezicn) do szpitala, gdzie w 
kilka godzin zmarł. Sprawców napadu ujęto. 

Z są;dów. W dniu wczorajszym, bawiący ll'l 

kadencYi w Łodzi drugi wydział karny sądu o
kręgo\'\" e60 piotrkowskiego, rozpatrywał sprawę 
byłego rejenta z Widawy, Franciszka Szebeko, 
któremu akt oskarżenia zarzucał lekcewatenie i 

zachorował i pomimo ratunku ze strony lekarza Pogoto
wia, zmarł. 

Bójka. Na ul. Wólczańskiej róg Milsza między 
dwoma handlarzami wynikła kłótnia, w której 22-letni 
Abram Lewiński otrzymal ranę, zadana, w twarz ostrem 
narzędziem. Lekarz Pogotowia opatrzył ranę poszkodo
wanemu 

W maszynie. Na ul. Milsza nr. 36, robotnik fa
bryczny, 25-letnl Emil Frenich, w czasie zajęcia zranio
ny został w prawą rękę. F. przybył na stacyę Pogoto
wia, gdzie ranę mu opatrzono. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Powrót z Petersburga. Powrócili już z Pe
t~rsburga, dokąd udawalI się w tlprawacu Rzkol 
nlCtwa pp. Władysław hr. Tyszkiewicz, Ignacy 
Chrzanowski, Józef Natanson, Stanisław Leszczyń
ski, Mieczysław Pfe ffer, Franciszek Z ' eliński, 
Paweł Sosnowski, Stanisław Kijeński-~ Warsza
wy, oraz pp.: Stanisław Chełcnowski z Płocka, 
adw. Chrystowski z Łomży, adw. Staniazewski 
z Suwałk, Stanisław L':lwicki z Siedlec, Szymon 
Konarski z Radomia, hr. Łoś z Kielc, redaktor 
l'tliroslaw Dobrzański z Piotrkowa, inż. Jan Ar
kU8zewski z Ł 1dzi i Alfuns Parczewski z Ka
lisza. 

niedbalstwo obowiązków służbowych , oraz podpi- l Konoert Moniuszkowski, zapowiedziany na 
sy\'\" anie fał:Jzywych aktów. Akty te sporządzali ~ dzień 6 kwietnia w teatrze Wielkim przez "Lirę" , 
jakoby dependenci notaryusza, a ten je świado- · I zawierać będzie naj celniejsze perły twó.rczoścl 
mie podpisywał . DIl sprawy wezwauo 54 świad- ! mistrza w kierunku pieśniarskim i chór2!oym. 
ków z usady Widzewa, oraz z okolic, którzy róż- l Obok wl'lpaniałej n Witoloraudy" usłyszymy wy· 
noczasowo zgłaszali się jako klienci do notaryu- II jątki: z "Halki", .Hrabiny", "Dziadów", "Verbum 
sza Szebeko. Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, zba- nobile" i t. p. 
daniu świadków i wysłuchaniu obrony, uznał no- ! Znana. i ceniona w Warszawie śp:ewaczka 
taryusza Szebeko winnym tylko niedbałe- estradowa pani K. Pietraszewska odśpiewa sze-

Praoa W fabrykaGh Robotnicy, pracujący 
w oddziałach tkalnI niektórych zakładów fabry
Cznycb, u ważlI.jąc, że otrzymywane przez nich 
dotychczas wynagrodzenie jest niewystarczająee, 
postanowili zawiesić pracę. Rówoież w tkalni akc. 
Tow. M. Silbersteina od wczoraj warsztaty stoją, 
a robotnicy żądają podwyższenia płacy. Dziś 
rozpoczęto układy z flJbotnikami. Spodziewane 
jest ryebłe zalatwienie tej sprawy. 

go pełnienia obowiązków służbowycb, a po za- reg pieśni. W koncercie wezmą też udział p. 
sto:lowanin . Najwyższego Manifestu, uwolnił go od Silv:ni (~piew) i p. Różański (deklamacya)-ar-
kary. tyści teatru łódzkiego. 

Nieczynn~ b.ll.l również onegdllj tkalnia 
akc. Tow. Gruhmana. Wobec jcdnak porozum;e
nia Się Zuządu Towarzystwa co du podniesienia 
płacy, tkalnia wczoraj o godz. 5 p.) południu 
zostab. puszczona w rr ch. 

Fałszerz pieniędzy. Wczoraj na Wodnym Ryn
ku zauważono jakąś kobietę, która chciala zmienić srebr
nego rubla na targu. Właścicielka straganu zakwestyo
nowała dobroć danej jej monety. Jakoż po bliższych 
oględzinach przez wezwanego policyanta Józefa Doliń
skiego, okazalo się, że rubel jest podrobiony. Na zapy
tanie skąd pochodZi fałszywa moneta, kobieta tlómaczy

, la, iż otrzymala przed chwilą od żydowki w jakimś 
sklepie. Wskazać jednak sklepu nie potrafiła. Po stwier· 
dzeniu, że owa kobieta, nazwiskiem Maryanna Nowotna, 

I mieszka przy ulicy GŁównej ,)fi 28, wraz z synem, podda
nym austryacklm, Edwardem Nowotnym, niezwlocznie 
zarządzono rewizyę· Szczególowa rewizya wykryla 
w mieszkaniu Nowotnego skrzęt,nie przechowywane dwie 
sztance do odlewania metalu, zapas gipsu w garnku, 
kawalki cynku i inne przybory, służące do fałszowania 
monety rublowej. Na stole leżały dwie sztuki świeżo 
podrobionej monety takiego s.templa. 

Tow. ako. Rzeźni miejskiGh. Jak wykazuje 
Sprawozdanie za rok ubiegły 1904, trzeci eks
ploatacyi RI,€Źa; miejskiei w ŁJdzi, dochody 
brutto wyniosły rh . 263257 kp. 85; zysk czysty 
stanowi rb. 105,975 k. 95 Dyw;denda za rok i 

sprawozdawczy w stotłunku 5 proc. od akcyj rb. II 

500, t. j. rb. 25 . Kapitał zakładowy wynosi r~. 
1,300,000; kapitał zapssowy po d. 1 stycznia I 

r. b.-w~nosi mb 15,000; kapitał amortyzacyjny I 
-rb. 78812 kp. 50 I 

Z 111 Kasy pozyozkowo - oszo~~dnośGiowej. i 
Dnia 25 o. m. o godz. 3 po południu, w lokalu I 
III Kasy pożyczkowo-oszczędnościowej przy nlicy 
Zawadzkiej pod Nr. 37, odbędzie się ogólne ze
branie. 

Nowotny początkowo zapierał się, lerz nas1ęnnie 
przyznal, ż~ od pewnBg\J czasu fałszowal: monetę rublo
wą i puszczal ją w obleg. Zarówno Edwarda Nowotne 
go jak i jego matkę Maryannę aresztowano I osadzono 
w więzieniu. Przybory do falszowania pieniędzy oraz 
zn81ezione sztuki podrobignej monety rublowej jako 
dowód zostaly zabrane i wraz z protokułem przesłane 
do sędziego śledczego 3 rewiru m. ŁodzI. 

Pobicie. Z Pabianic piszą do nas: W dniu wczo
rajszym na robotnika fabq ki akcyjnego Towarzystwa 
Kindlera, J. Robaka, który " starał się naklaniać swych 
towarzyszów, aby powrócili do pracy, napadlo kilku lu
dzi i t!1k go pobno. Iż sku~kiem ciężkich obrażeń cie
Jesnych, odwieziono go na kuracyę do szpitala fabrycz
nego. 

Z Sekoyi teohnioznej . Wczorajsze posie1ze- Samobójetwo. Wczoraj, o godz. 5 po poludniu, 
nie oddziału chemicznego Sekcyi technicznej od. na cmentarzu star~m katolickim znaleziono zwłoki ja-
b kiegoś mężczyzny . .okazalo się, że śmierć nastąpila skut-
. yło si~ przy słabym uuziale członków, pomimo kiem wystrzału 6-strzałowego rewolweru w prawą skroń. 
li zapowiedziany na wczoraj odczyt inż. Popław- Stwierdzono, iż denatem jest 66-1etnl Józef Pladek, wla-
skiego: "Ciepłowydajność materyalów opało. śclciel domu przy ul. Widzewskiej nr. 193. Przyczyną 
Wycb ", winien b~'l żainteresować . nietylko che. samobójstwa rozstrój nerwowy. Osierocił on żonę oraz 

" dzieci. 
tników i inżynierów fabrycznych, których oszczę- Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
d~a produkcya pary jest przecież jednem z waż- następujące oS0by ulegly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
nIejszych z·agadnień, lecz i szerokie sfery, dba- Krótkiej nr, 6 Samuel Siwiński, lat 21; na u]. Piotrkow-
łycb o swoją kieszeń fabrykantów. skiej nI'. 220 Józef Koniszewski, lat 42; na ul. Andrzeja 

Z l d ól t ś' nr. U Helena Rymanel, lat 30 i na Nowym Rynku Lud-
e wzg ę u na og ną war o c poruszonego wik Klinberg, lat 45. We wszystkich ty\lh wypadkach 

tematu, podamy w jednym z następnych numerow lekarze Pogotowia udziE'lili chorym doraźnej pomocy i 
~tre8zczenie odczytu p. Popławskiego, zaznacza,- pozost!1wiJl ich na miejscu. 
Jllorównoczcśnie, iż prelegent powtórzy prawdo- Pęknif2cie czaszki. Wczoraj przez wszystkie 
Podobnie wczorajszy swój odczyt na. przyszłem drogi, wiodące do Łodzi, prowadzono konie na punkt 
P~siedzeniu wydziału mechanicznego Sekcyi tech- mobilizacyjny. Konie sdy przy wozach, bądź prowadzono 
tllcznej. je luzem. W natłoku zdarzyło się mnóstwo wypadków, 

z których jeden bardzo jest powalny. Przez szosę Roki-
Po dodatkowyeh objaśnieniach, sporzą izo- cińską z gm. Będków, pow. łódzkiego, 22-1etni woźnica, 

n!ch przez prelegenta tablic, i dyskusyi, p. Łat- Alfons Heleniak, prowadzU trzy konie. Na ul. Rokiciń-
klewicz referował: • ° rozpoznawaniu bawełny skiej okolo dqmu nr. 55, konie sploszone nadjeżdżaja,cym 
"'obec lnu przy pomocy barwników". tramwajem, poniosły, a Heleniak. siedzący na jednym 

z nich, upadł na bruk. H. nieprzytomnego odniesiono 
Po zawiadomieniu przez zastępcę sekretarza do bramy s,siedniego domu i jednocześnie wezwano Po' 

p. Pytasza, iż na przyszłem posiedzeniu dr. Gold- gotowie. Lekarz stwierdzU pęknięcie cza.szki. Po dopeł-
~Obel odllzyta swą pracę: . "0 oczyszczaniu ście- nięuiu opatrunku, H. odwieziono na dalszą kuracyę do 
l!.ó.W i wód f/ł,bryczuych", przewodniczący wczo- szpitala Aleksandra. Stan zdrowia poszwankowanego 
fa groźny . 
.;a )Szego zebrania p. Marguliell zamknął posie-
'(Zen' d .. 101.. . Napady. Na włościanina, pochodzącego z okolic 

le o go zWIe 2 wIeczorem. . Rokicia, który przyprowadził konie d~ poboru, 42.letni~-
3 Z PabianiG. W dniu wczorajszym około godz. go Micha],a Kozibrodzkiego, przechodza,cego wczoraj wie-

t 
po południu, do restauracyi Hanemana weszło czorem przez ul. Rokicińską do krewnych, niedalelco mo-

rz h nopolu napadlo dwu drabów, którzy zażądali pienię-
b' ec męzczyzn, naleiącycb, jak wskazywał u- dzy. Powstala walka na pięści, zakończona zranieniem 

I?r, do klasy roboczej. Po krótkiej rozmowie K. w prawą rękę nożem. Rabusie, spłoszeni t'lrkotem 
~Iędzy sobą, jeden z towarzyszów opuścił za- nadjeżdżających wozów, zbiegli. W pobliżu mieSZkający 
z ad, .a dwaj, mianowicie S~ostak i Uzwórko, po- felczer rany opatrzył. 
dOstalI w restauracyi. Czekać postanowili dotąd, - Na przechodząrego wczoraj przez ul. Br:r.ezińskę, 

Opoki dele
o
CTow8ny przez nich towarzysz nie o godz. 11 i pól w nocy, 20-letnlego Józefa Urbańczaka, 

}>r napadło kilku drabów, z których jeden ostrem narzę-
<l ~Yprowadzi ze sobą kilku robotników z sąeie- dzlem zadał U. ranę w lewą pachwinę, wskutek czego 
/kleJ. fabryki B . .lfucba, jakich należało wywołać. zraniony o godzinie 2 i pór w nocy w mlaszkaniu rodzi-
,,8. oz. W pół godziny do restauracyi HallBmanll. ców życie zakończył. 
któadło nie kilku, lecz kilkunastu robotników, Budowa .Iudni. Dnia 21 b. m. w urzędzie po-

rzy ws r t t' M'k . wlatu łódzkie~o odbędzie się lIcytacya na budowę litU' 
<lząc . zczę 1 awan urę, a nas ępme J ę z Sle- dzień miejskich w Zgierzu. Llcytacya rozpocznie się od 
Unik Ym,l przy stole. W przekonania, że zdołaj ~ . sumy 2,209 rb. 22 k. 
ll.ern.nąe gazów, Sr.ostak i Czwórko wybiegli tył- ł Nagła śmierć. Na ulicy Wó l czańskiej nr. 162 

l drzwiami z restauracyi i ukryli si~ w miesz- I Wladysław Knopf, 16-letni robotnik fabryczny, nagle 
I 

------------------------------OFIARY. 
Na Komitet przeciwżem'aczy_ 

Zebrane przez uczenice pensyi pani Rajskiej z oka
zyi jej imieniu, 25 rubli. 

Na biedną wdowę Ost1·owską. 

Bezimiennie 50 kop. 
Na K1·oplę Mleka. 

Z powodu nierozegranej partyl, pp. I. S. i I. K. 2 rb. 

SPOSTRZEżENIA. M1iITlilOROLOGIOZNE. 
Btaeyi C6'!1.traZnej K_ E. Ł. 
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I 18/III 7 r. 74081- 0.4 961 Z 1 mln. -1.0Q C. 
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Z WARSZAWY. 
Warszawski Sąd Okręgowy otrzymał rekurs Izby 

Sądowej w sprawie właściciela szkoly pływania Stani
sława MajeWSkiego, oskarżonego o znieważenie czynne i 
slowne Aleksandra Michajlowa pom. komisarza 12 cyr
kułu policyjnego m. Warszawy. 

Akt oskarżenia zarzucał St. Majewskiemu., iż gdy 
w czerwcU 1902 r. pom. komisarza zażądał zamknięcia 
szkoly do chwili dokonania oględzin, obwiniony zwróciŁ 
się do niego z obelżywemi słowami .Idź pan precz-to 
nie pański interes" i szarpał go za rękę. 

W swietle zeznań świadków zajŚCie przedstawia 
się tak: 

Pomocnik komisarza zeznał: 
~Przyszedlem do szkol Y Majewskiego i zażądal'em 

zamknięcia jej do czasu dokonania oględzin. Obwiniony 
powiedział do mnie; "idź pan precz, to nie pański inte· 
res". W chwili gdy chciałem powstrzymać jednego 
z chłopców, skaczących do wody, Majewski uderzył mnie 
w rękę. Czy uderzył mnie w celu znieważenia, czy też 
celem uwolnienia chłopca-nie wiem". 

Nieco Inaczej zeznal Aleksander Szolc: 
"Pom. komisarza krzyczał na Majewskiego i sZll.r

pal go za rękę; pom. komisarza chwiał się, i zdaje się, 
byl pijany". 

Jan Szol c zeznal, iż słyszal. jak pom. komisarzl\, 
krzyczal na Majewskiego, nazwal go gŁupcem i szarp.!l 
za rękę. Oskarżony nie obrazil pomocnika komisarza, 
powiedziaŁ tylko, że szkola pływania już byla poddana 
oględzinom. 

Inżynier Tadeusz Ballckl stwierdzil, iż w charak . 
terze członka komisyi dokonal oględzin sZkoly Majew
skiego. 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Okręgowy uznał Ma· 
jewskiego winnym slownego zelżenia urzędnika i ska
zal go na grzywny, w ilości 10 rb. 

Od wyroku tego skazany odwolał się do Izby Sądo
wej za pośrednict'Y"em adw. przys. Dworzaczka. 

.Nle ja obraZIłem pomocnika komisarza - dow,odzil 
skazany - lecz pom. komisarza mnie obraził. Ządać 
zamknięcia szkoły nie bylo racyi, gdyż byla ona już 
poddana oględzinom". 

Pom. komisarza stwierdzil, że Majewski znieważył 
go słownie. 

Lecz ponieważ, wedlug zeznań świadków Aleksan
dra i Jana Szolców, pomocnik komisarza był nietrleźwy 
i obraził MajeWSkiego słowem (nazywając go "głupim") 
i czynem (szarpiąc za rękę), wobec takiego stanu rzeczy 
nie można uważać pom. komisarza za pełniącego obo
wiązki służbowe. 

NIezaleźnie o.d tego żądanie zamknięcia szkoly, już 
poddanej należytym oględzinom, byŁo nielegalne. 

Z tych zasad Izba Sądowa uniewinnila Majewskiego-
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Wogóle operetka wyreżyser!>wana i wysta
wiona została wybornie, szła niezwykle gładko i 

I sprawnie, a na szczególniej8ze wyrótnienie za-
dużyli: przedew8zystkiem p. Maryt!wska, która \ 

ECHA WOJENNE. 

. z W ,dZlęk em i brawnrą, utrzymaną w arty8tycZ' 1 
llt'j mierze i szczerym hcmoi em wywiązała się 

(St. L.). Onegdaj w teatrze Wielkim wzno
wiono popularny dramat ludowy n Cha ta Za wsią", 
uscenizowany z powieści J. l. Kraszewskiego 
przez Zofię Mellerową i K. Galafliewicza, ilu- , 
strowany muzyką Z. N oskl)wskiego. ' 

Agencya Petersburska przyniosla wczoraj 
w nocy dwa sensacyjne telegramy O zajęciu Te
linu przez japończyków. 

W wykonaniu tego dramatu wzięły ud-zial 
poł~czone siły naszego dr~matu, komedyi, opery 
i operetki. TJ też w scenach zbiorowych pod 
względem dekoracyj, barwnych i czysto ludo ' 
wych kO'ltyumów, pod względem wykonania chó
rów i śpiewów solowych widowisko onegdajsze 
nie tylko nie pozostawiało nic do życzenia, ale 
wprost wypadło świetnie, natomiast co do wy · 
konania niektórych ról głównych pozoshwia
ło wiele do życzenia. 

Przede wszystkiem p. Słnbicka nie po winna 
I;"ruć roli Azy, aie leżącej zupełnie w zakresie 
jt'j uzdolnienia, wskutek czego Aza w jej grze 
zatraciła. ów żar płomienny, ową siłę demonicz · 
ną, bez których postać Azy staje się nieuzasa· 
dniom!!. P. Orlik dobrym byłby Tumrym, gdyby 
mniej sucho traktował rolę, wreszcie p. Orliń
ski ani p' d względem warunków indywidnal
nych, ani też z uwa;i na rodzaj swego talentu 
nie był odpowiedni w roli Janka. Gra jego byla · 
dobrze obm} ślaną, lecz brakło w niej owego 
serdecznego ciepła, stanowiąceg() zasadniczą pod
stawę charaktern Janka i oblewającego tę sym· 
patyczną posta ć poetycznym urokiem. 

Z !l. to r. Różański wybornie, z dużą siłą 
dramatyczną i należytym rozmachem zagrał tru- ' 
dnę rolę Lepiuka, zaś p. Jakubowska z duhm 
powodzeniem wywiązała się z roli Motruny. 

* 
(8. L.). Wczoraj wiecz. teatr Wielki ruzsprze

dany by l do ostatUlego miejsca. S ;ało się to za 
sprawą W. KaVl"eckl fj i Wl. Szczawińskiego, ar
tystów teatrów warszawskich. 

Palii Kawecka w <Nietoperzu, > melodyjnej 
operetce Jana Straus3a, wystąpiła gościnnie w ro
li Rozalindy, którą zagrała i odśpiewala z wła· 
ściwą sobie fwezYI!, wdziękiem i prostotą, przyj
mowana i żegnana goromkiemi oklaskami. 

Rolę Gabryela Eisemteir;J.!\ wykonał p. Szcza
wiński, obdarzony dźwi~cznym barytonowym gł o
sem, dobry aktor i d':bry śpieNak, pełen przy
tem humoru i młodzieńczt'j werwy. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-8-

Wiosna. - Uprawa roli. - Brak ludzi. - Prasa pulska.' I 
Wiara w odrodzenie wszystkiego, co dziś 

pozornie ppgr~żone w martwocie, powinna z Da 'i· 
chodzącą wiosną zetrzf ć z Dai rdzę pesymizmu, 
ale zarazem i optymizm utrzymać na wodzy, są 
to bowiem dwa Ilkrajne czynniki, ktÓl"ych prze
waga w jednym lnb drugim kierunku wytrąca 
społeczeństwo z równowagi i na manowce je 
wiedzie. 

W railiwi nad wyraz, przy kaidem wy kole· 
nin życia z utartych przez długie lata torów, je
steśmy niesłychanie skłonni poddaw&6 się nie
wolniczo pe3symizmowi lub optymizmowi, często
kroć nie zdając sobie dcść jasno sprawy z przy
czyn, dlaczego to czynimy. 

Tymczasem w chwilach, które obecnie prże· 
żywamy i kt(>re jeszcze przeżyć nam wypadnie, 
więcej niż kiedYholwiek potrzebną nam jest owa 
trzeźwość myśli i j3sność poglądów, których nie 
może nam zapewnić ani zbytnia wiara w l-;:pszą 
przyszłoEć, ani też niemoc i zwątpienie, nieod· 
łączne wyniki rozpanoszonego pesymizmu. 

Nadchodząca wiosna uśmiecha się do na8 
wielu nadziejami ale też i straszy wielu groźba
mi, kt6re spełnić się mogą zanim jeszcze przy· 
roda ustroi gaje i dąbrowy w )Iieloną sukienkę, 
zanim najwcześDiejszy z kwiatków pierwiosnek 
wychyli §Hwkę z pod śnieżnych 08łonek, . za.ni.~ 
najrańszy z ptaszków a&owronek zanucI plesn 
dziękczynną· 

Podczas zimy, gdy we wszystkich gałęziach 
pracy zaczęto regulować ~tosunki pracodawcy 
i pracowników wszędzie pracodawcy i pracownicy 
względnie dość łatwo doszli do porozumienia 
między sobą, pomimo, iż ciężkie i długotrwałe 
przesilenie ekonomiczne wytwarzało wiele trn· 

z roli Adeli, pokojówki; p. MyszkowIlki . za grę 
pelnł:siły komicznej, a jednak bez cienia szarży grę 
w roli Franka, dyrektora wi ęzienia i r. Bel s':/j 
za rolę dozorcy więzienia Fro8cha i p. Jarosz, któ
ra z powodzeni{ m wykonała rolę księcia Ga
lesc(l. 

* 
W dniu dzisejszym p. Kawecka wystąpi po 

raz drogi i ostatnl w ruli Kry\Ji w .. Ptaszniku 
z Tyrolu"; 

Jntro w teatrze W;elkim p'> połudn i u "Cha
ttl. za wsiąK dramat ludowy Zdii Mellerowej i K. 
Galasiewicza, przerobiony z powieś:li pod tymże 
tytułem; wiecz(;rem nbdyg" " czyli bauda rozbój

Jak się to stało? Po wielkiej bitwie? 
Jeszcze onegdaj dontlsił ~en. Knropatkin o 

zw J cię8twie uad ścigającymi go japończykami,. 
których 1000 legło trupem nad rzeką Fanbo, 
t:t wczoraj donosU gen. Kuropatkim o dzielnym 
wygladzie wojsk rosyjskich 

Gen. Kuropatkin w drugicj depeszy z 15-go 
maroa dono8i, że dopełnił przeglądu dywizyi pie
choty, i że z Telinu wyjechał. D\ldaje nadto, że 
"przed jego wyjazdem z Telinn, bitwa się nie 
rozpoczęła ~'. 

A już W nocy ze środy na czwartek o go
dtinie 12 ej minut 20 "oddziały czołowe japoń
skie zajęły Tdin". ników, operetka J.tua Stran;!la. 

W teatrze ~ Victoria> jutro 
wtórzoną będzie farsa E. G~naert 
"Rnkosze wdowieństwa." 

wiecz >rem P)· Pomimo zwycięstVl"a Kuropatkina nad rzeką 
D,ulcourt"a pt. Fanho, gdzie padło tysiąc walecznych, japończy

cy uderzy li natychmiast ze wszystkich stron 
koncentrycznym atakiem na Telin i zajęli tę 
ważna pozycyę o północy ze środy na czwartek. 

Generał Leniewicz. Jest to potwierdzenie teoryi Ch. Vl.Urenta o ja
pońskiej metodzie walki; oryginalna metoda pro-

G n ~rał piechoty, Mikoła] svn Piotra L-nie- wadzenia walki u japończyków Ipolega na tem, 
wicz, I!:&lachcic z gub , (zernibowskiej, prawosław- że nie ograniczają oni nigdy w walce swych 
nr, urodzony w r. 1838, wst~Hlił do służ.by w r. wys iłków wedle stałych prawideł strategicznych, 
1855, awansowany na pułkownika w r. 1878, na lecz, że zawsze przedłużają swe wysiłki, połą
generał-majora w r. 1891. Z ', jmowd stanowiska ' czone z najwyższemi ' ofiarami życia, ' po za gra
dowódcy drugiego b ł\ talic' nu strzelcow kanl' a i- nice przewidziane przez przeciwnika. T~ lIad
kich, następnie w stopniu general:!kim dowodził ludzkie wysiłki, przeciągnięte po za graDlce wy
drugą brygadą ~trzelcó.v zaka~pijskicb, poczem trzymałości, zapewniają Japonii zwycięstwo. Prze. 
został naczeln ikiem kraju południowc-asuryjskie- ciągając zawsze te wysiłki po za przypuszczalną 
gr., wreszcie awansowany nR generała piethoty granicę możliwości, japończycy mogą doprowa
w r. 1899, zajmował .. tallowiska: atamana woj- dzić do nieoczekiwanych wyników, gdyż są zde
ska kozackiego zabajkalsltiego, g ! ówllodowodzą- cydowani w walce nie zatrzymywać się i nie 
ergo wo~skiem okręgu nadmorskiego i atam'łua ustawać nigdy, dopóki nie osiągną zamierzonego 
kozaków nłldmor3kicb. W czasie kampanii z Ji- celu - zwycięstwa. 
poni~ .ubjąŁ dowództw~ pierw~zego ~c rpus~ sy- l teraz tak długo, pomimo najwyższego wy
ber!Jskle.l?o, a na:!tępn.le l.ostd dowo~cą .plerw- czerpania, pomimo zmęczonego żołnierza i naj
s~eJ armII mandżurskIeJ. Genera~ Lenlewlcz po· ł gorszych warunków atmosferycznych, tak dłngo 
slad.a ordtr św .. Jerze,?o kI. III 1.IV za walec~ . . ścigali c(, f/ijącego się nieprzyjaciela, at; zajęli 
nośco Całą SWI J '\ dZlaLlność słnzbow~ spędZIł najwatniejszy jego punkt oparcia w odwrocie
wyłącznie w AZYl, na Kaukazie, w Turkestanie Telin. 
i Syberyi w8chodnifj 

Brał uGz ' ał w kampanii chińskiej przy wzię- * 
ciu PekiBu, był w kampaniach kaukaskiej i tu- j Główny.naczelni k działu sanitarnego armij 
reckhj , mandżurskich generał Trepow, telegrafuje z Te-

• 
dności. ·Pra wie wszędzie pod c /,a '.\ powszechnego 
zawieszenia pracy zachowywano się spokojnie, 
boć wybryków odmiennej natury, które tu i 
owdzie miały miejsce i doprowadziły do kata
I!trof, nie można kłaść na karb ogółu, dobijają· 
cego się polepszenia VI arunków bytu. 

Tymczasem pewien bękart prasy warszaw
skiej żywi już obawy, że przy zmianie warun
ków zbraknie nam ludzi odpowiednich. 

O nit! 
Ludzi nam nie brak i niezawodnie spory ich 

zastęp ~ tanie do pracy, g iy się wiosna ustali i 
nadejdzie pora, stosowna do rozpoczęcia l1prawy 
odłogiem dotychczas leżącej niwy spraw społe
cznych, obchodzących nas o wiele więcej, niż 
ekonomi'lzny rozkwit krajow zamorskich. 

().Jrzućmy więc na bok [-łonną O brak hdzi 
obawę, a zajmijmy Bię raczej szczerze i gorąco tern, 
co w danej chWIli jest najpilnie,is1ą dla nas po
trzebą. aby bez zwłoki przyst~pić mógł do opra
wy roli, skoro wiosua na dobre się ustali. 

Przedew~zystkiem nauczmy s:ę szanować 
siebie naw:&ajem bez wzgl~du na na zajmowane 
stanowiska i wyrobione Ghl ki. Nauczmy się 
ocem&c płody ludzkiego t myl ła i ~zyny ludzi, 
nie wedle zbyt popularnego u nas szablonu, kto 
to zrobil, lecz j ~ k zrohlł. 

Nie lekcewazmy ani jednego ze swych do
robków kulturaluych hez wz~lędu na. jego zna
czenie w danej chwili, ani jednego projektu lub 
myśli zbiorowej, które w jakikolwiek: IIpe-s,:'>b za
mieniły się w czy o; nie zaniedbujmy ani jednpj 
naszych in8tytucyj publicznych, które z większym 
lub mniejszym trudem powołaliśmy do życia. 

Nie obawiajmy @i~ ~urowej krytyki jak 
2.łego ducha; wszystkie, o ile to tylko jest mo
żliwem, sprawy publiczne podd9jmy chętnie 
publicznej dysku!lyi, nie obratając się, gdy nie 
raz wypadnie sąd surowy, a wnet przekonamy 
się dowodnie, że nie brak nam lndzi uzdolnio
nych do zabierania głosu w sprawach pnblicz· 
nych i do pracy płodnej ra niwie tych spraw, 

I jeno że głosy ich przez zbyt wybujałą zaścian
kowość i mił!Jstkowość tł'umiliśmy zbyt dIugo -
a tem samem uniemożliwiali: wyrobienie się zdro
wej opinii publicznej. 

Wszelki ZIlŚ zamach, tamujący swo~odę wy
tworzenia zdrowej opinii publicznej, mści się na 
społeczeń~twie lub narodzie, które s!~ zamachu 
tego d '~pu~Uły. 

Narzędzie, którem w czasach d~isiejszycb 
na.jkorzystniej posługuje się opinia publiczna, 
jest prasa , niezależna, piastunka myśli zbiorowej 
8połeczeń~twa, któremu służy, orędowniczka i 
rzecznik jego potrzeb i dążeń. 

Jeno skoro myśl taka ja" uie obiegać nie może, 
prze :lostaje się ona do ogółu drogami tajemni
ezemi, a pozbawiona kontroli zdrowej opinii pn· 
blicznej, wnosi częstokrość zamęt. do umysłów, 
zwłaszcza, gdy po drodze zabagnią ją nalecia
ł ości szkodliwe i wypaczą jej pierwutną istotę. 

Stanie się wówczas to. co si~ dzif j e w pe
\'! nem wielkiem mieście. gdtie gospodarka miej
ska ochranianą bywa tajemnicą, wobec której 
bledną najbardziej tajemDicze urządzenia wie' 
ków ś:ednich. W mieście tern, pomimo wytężo' 
nej pracy aż trzech j n~ynierów miejskich, vv 
czasie naj piękniejszej pogody, chcąc prZf jść z j". 
dnego chodnika na przeciwległy, trzeba brnąe. 
po kostki w glini9stem błocif', pomimo uleps,zo
nego 'bruku, ul\lżonego już od lat paru. 

Ddeja się zaś to za sprawą ..• zwiru, który 
zamiast krzemionki pósiada w swym skład~ie 
glinę. a ",i~c zamiast wzmacniać bruk, wyt~ a· 
rza bloto. 

L2CZ o tem, broń B )ie, głośno mówić o'e 
wolnI ! 

Nie m"glj wh;c zaspokoić wastej ciekawoślli 
i wymiehić wam nazwy teg<l oryginalnego mia
sta, a tem samem uwiec:&nić przezorności jego. 
mądrości muoicipium. 

Janusz. 
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lina do ,,,"Ru&sk, tlnwalida" pod d. 14 b. m. o jego, oświadczając, że generał zachorował 
godz. '10 Ul. 50 rauc: ' gardło i rozmawiać nie może. 

"W okresie czasu od 28 lutego do 14 mar~a l Wkrótce potem gen. Grippenbrrg kazał znów 
'ewakuowano Da półJOC z Mnkdenu, a. następnIe i przerw~ ć komunikacyę telefuniczną i zawiadomił 
z Tdinu ofieerów rannych 1,379. chorych 433, 1

1 

główną kwaterę, iż wyjeżdża, otrzymał bov\icm 
·żołni trzów pannych 56,.723, chorych 4,965, W Muk·z Pettrsburga pozwolenie powrotu . Jeszcze raz 
den ie ~mutlzeni byliśmy pozostawić w lazare, ! w l\fukdenie próbował gen. Kurop~t.kiu rozmowy 
'taęh Krestvwozdwiżeńskim i Lifltndzkim Czer- z gen. Grippenbergiem, ale bezskutecznie. 
VVouego 'Krzyża, oraz w 2 wojennych szpitalach 

na , ra. Dowiedziawszy się o przybyciu tak orygi
nalnego orszaku, inspektor ' opuścił mieszkanie 
oknem i dostawszy się za pomocą drabinki' ze 
sznurów z 3 piętra na ziemię) odjechał do kla, 

rucbomych pol ,n~y(:h 43 i 46 około 800 naszych 
,ciężko' rannych i ok( lu 350 także ciężko ran
nych japuńczyków-ogółem 1,150. Z natu'y rau 
nie mogli om przellleść przewozu. P. o, głó
'Wnego pelnomocnika rosyjskiego Tow. Czerwo
nego Krzyża, 'Guczkow, pozostał gwoli (gólnemu 
-kierunkowi" . 

* 
'['eli n, c-zyli Te-Hng, jest starem mandżur

'skiem miastem, rozłożonem w dolinie rzeki S ;hei
'bo. Z przedmieściami zajmuje rozległą przestrzeń 
i liczy 60,000 mieszkańców. W ostatnich cza
iłach Telin miał posiadać ~tałej załogi rosyjskiej 
okuło 50,000żołnierLów. Teliu nalety do miast 
przemYt!łowych ,M lndżuryi. Ulbe są bardzo o
żywione, gdyż przerabiają tu żelazo, wydobywa
ne w wielkich H<'fDiach w górach okolicznych, 
zwanych Ttlling, t.zn. (góry żelazne". W da 
wnycb czasach nazywało się miasto In-tchou, 
t, zn. «okr~:.g srebru, dla obfltoś(\i srehra w o
kolicy. Oprócz tego znajdują się w Telingu war
tlztaty stolarskie, gorzelnie i olejarnie. Po widu 
<łomar.h dpotyka się wielkie ",kłady zboża.. prze, 
cbowywanego w cylindrycznych wieżach, ple
cionych z sitowia, a mających dachy stożkowa
te. W oddaleniu 2 wiorst leży nad rzeką Lia-
bo port miasta. . 

Kraj na północ od Tdinu jest ubogi, to też 
fakt, że powyżej T~linu niema wai'unkó w korzy' 
stniejszych rlh obrony, pozwalał,) pnypu3lczar, 
Że /!en. Kuropatkin zgromadzi woj~ka swe doko
ła Telinu i tu na razie ,pozostanie. Przypuszcze- , 
nie t) jednak okazwlo się my lnem. 

Armia rosyjska jui w d.' 13 marca była 
w Tllinie. N aj pom) ś'luiej <łokonal od wrotu sę
<łziwy gen, Leniewicz. Po przezwyciężeniu ol , 
brzymich trudności, armia .iego z powiewającemi 
sztandarami, przy dźwl'ękac'h muzyki wkroczyła 
do Telilll' . 'Niektór~ oddziaty armIi były mocno 
przerzedzone, żaden jeduak nie poddał się. ani 
został odcięty. Japończycy stali w odległości 
14 wiorst od Telinu. 

W dwa dni potem Ttlin zajęty został przez 
japończyków. Wojska rosyjskie są w odwrocie 
do Charbilll'. 

* 
Korespondent dziennikA "Nowoje Wremia", 

jedyny dziennikarz europejski. który znajdował 
się do ost.atniej chwili w Teli:aie, telegrafuje 
ztamtąd: 

Tylko ciężki obowiązek zmusza mię do zno
Stenia tych stralznych ~rudÓw. Od dwóch dni 
nic nie jadłem. Nocujemy wśród największego 
łlIrozu na wolnem powietrzu. NIe mamy Się 
~dzie umyć. Od kilku tygodni nie zmienialiśmy 
bielizny. 

* 
Na~t~pujący, autentyczny rzekomo, opis zaj-

4cia pomif1dzy generałami Kuropatkinem a Grip
lIeubeqdem po bitwie pod Sandepu podaje "Scble-
lIische Zeituug": , 

Po cofnięciu się gen . .Grippenberga z pod 
Sa.ndepu, zażądał gen. Kuropatkin szczegółowego 
raportu o czyuncśJlach dowódców wszystkich OU

qtialów woj~kłl, biorących udział w bitwie, W od
llo\\'iedli na lo, gen. Grippenberg przysłał tylko 
Itrótki raport ogólny, odmawiając VI ozelkicb bliż
ą~ych wyjaśnień i oświadczają'J, że odpowiedzial
tl°ść bierze na siebi'e, oraz pragoiepojechać z ra
fortem do Petersbllr!<ll. GeJ. Kuropatkiu zatądał 
t~dy rozmowy osobi~t~j, ale gen. Grippenberg i 
ego odmówił, jak również nie odpowiedział ua 

tI:eściokrotne wezwanie naczelnego wodza, przy
e ana przez knryerów, 
ci Prdgnąc koniecznie rozmówić się z dO~7ódeą 

Il1giej arrui ', g.m, Kuropatkiu zaproponował 
~óo;vcza~ rozmu\lę telet' Jniczną. (trzymH w!'z"kte zawiadomienie, że ua POtyc'yath Grippenberga 
ł( OIllUnikacya telefJniczua jest przerwana, Rlz
l' aZal zat~m doprowadzić ją natychmiast do po
zZądkn , a gdy rozporządzenie to uskuteczniono, 
:t a.o;vołał Grippenberga do telefonu. Zamiast we-
~anego jednak stanął przy aparacie ordrnans 

Taktyka japończyków. 

Chllr1es L":lUreDt w paryskim «Matin'ie> za
stanawia się nad historycznem znac~eniem nowej 
sIły, jaka w~k utek odrodzenia wojennego w Ja
pOUli, przybyła światu. 

"Cały ś;viat ze zdumieniem przygLąda się 
powstaniu tej niezDanej siły, rozwijają.')tlj się na 
Dalekim Wschodzie, groźnej dla najpot~żniejszych 
narodów. 

Ct) Japonia nowego wniosła do sposobn pIO~ 
wadzenia wojny-zapytuje p. Laurent? Strategię 
wzięła z Prui l od Zachodniej Europy. Alt: to, 
co jest jspJńską właściwością, to, CI nowego 
wniosła ou nallki wojenne.i, to, oryginalna japoń
ska mt!toda walki, tu, że nie ogranIcza nigdy w 
walce swyeh wysiłków wedle stałych prawideł, 
lecz, że zawsze przedłuta swe wysiłki, połączone 
z najwyższemi ofiarami życia, po za granice 
przewidzir.ne prze], przeciwnika. 'Te lalludzkie 
wy!liłki, przeciągnięte po za granicę wy trzyma
Lś j, z!ipewnia.i~ Japonii ZWyCięlltwo, Tak by, 
ło nad Ja'u, tak po'i Wafangou, tak pod Laoja
nem, nad Szach e i pod Mukdenem. Przeciąga
jąc zawsze te wydłki po za prtypuszc~a'Dą gra
nicę możliwości, japończycy mogą doprowadzić 
do nieocltklwanych wyników, gdyż są zdecydo
wani w wa 'cJ n e zatrzymywać się i uie usta
wać nigdy, dopóki ni ... osiąg Ją zamierz 'mego ce
lu zWy(Ji~!ltwa. 

Japończycy biją siQ zawsze o coś, o pawie'1 
objekt okreŚlony, który pragną z calą ua'miętno
ścią i z wytęteuiem wszYlltkiej woli posiąść i nie 
wahają się o8ią~ni\cia celu swego opłacić wszy
st:'ą krwią, ważąc wyżej interes ojczyzny od in
tere~n osobi!!tegl: lek c Jważąc iycie. 

TymCt8!1tm europejska nauka woj'lkowa u
czy 1a\{tyki, która po~wala na Z!lC l ętuść tylko 
do pewnego stopnia i do pe~ n~j granicy i uczy 
strategii, k1óra umie bardzo ekonomiozny )'ob;ć u
żytek z życia lud~kiego, Jest to bardz~ mąd~e 
ze r.tanovoiska fdozof.cznego; lecz zunełDle głupie 
ze stanowiska życia praktycznego. Kt.o bowiem 
ra~ powir.dział: woina, rzekł-Siła, przemoc, bar
barzyństwo, i fi~Ozofl!\ nie ma z tem nic wspó!
nego. · 

W r. 1884 w cr,8s:e walki anglików w Afey
ce z mahdJ8tl>mi 600 iolnierzów alh8ń~kich w 
służbie ang'ielskiej tbiaczyli derwisze M~hdiego 
w twierdzy .sinkat. Tewfick-bey dowodzlł zało
gą twierdzy. Oblężeni, zjadłszy wszystkie już 
zapasy, 7jadł.:w.y wszystkie korie, wielbł&dr, (sły, 
psy i I::oty, żywili się korą drzewną. Te~fi t.' k
bey jak go uczyli strategicy ' w szkołach euro' 

! peJ;kich, wyczerpawszy wwzelkie środki obrouy, ! spalił wszdką brcń, zdemontował działa, wysa.
i dził w powietrze reduty i z zl:lłogą postanOWIł I wyjść i przeb:ć się przez p'erścień oblegająt'yc,h 

l
' derwis~ów, Jego wyczerpan z.hł~ga t)\ła. SIę 

z nieustraszonem mę'ltwem. AD1 Jeden nIe u
I szedł z życiem, Wszyscy padli na placu w2lki, 

" 

Twi.erdza Sinkat zo~t~b~zięta, lecz się nie pod
dala.-Taką je~t metoda Japońska. 

Rozruchy w seminaryum duchownem. 

Z Clernihowa donoszą do pism rosyjikich o 
rozruchach, jskie miały mie.isce w tamte.iszem 
prawoslawnem seminaryum duchownem, Powód 
do rozruchów nastręcz)łt) ruzporządzenie ińspe
ktora seminaryum duchownego Eugeniusza, aby 
zarządzający garderobą zamykał ją jut o g. 6 
wieczór. klacz zaś oddawal ' lDspe.ktorowi. 

Dnia 22 stycznia st, st. seminarzyści potłu· 
kli wszystkie lampy, oświetlające korytarze i 
cały parter, połamali stoły, powybijali ' okna i 
powysadtali drzwi, prowarlz~ee do garderoby. 

Po doko!Jtmiu tego, wszyscy seminarzyści 
w liczbie 400 udali lIię do mieszka.nia inspekto-

I sztoru. Za przykładem zwierzchnika poszła Cll.- . 

" 

la inspekcya, aż do nadzorc:'>w włąoznie. Wy
chowańcy sPEidzili noc sami, rano zaś pozosta
wili piśmienną petycyę, żądającą usunięcia wszy-
11tkich anomalij życia seminaryjnego. 

GŁOS BISKUPA. 

Pismo "Petersb. Gazeta" przytacza zdanie 
I biskupa narwskiego, Antonina, wyrażone w roz· 
I mowie ze współpracownikiem tt'g lŻ pisma: 

I 
"Ja sam w przeciągu czterech lat byłem 

cenzorem od s;>raw reli~ijBych i nie zauważyłem 
specyalnego jakiegoś pożytku z niej. Autor z~
kreślonego i zabronionegu artykułu, rozpowszech-
nia go w sposób nidegalny i artykuł, stanowiąc 
owoc zakazany, zyskuje jednoczlśnie wyjątkową 
siłę przyciągającą. Przykłady nied!lleko. Za
braniają drukowania utworów hr. L . TJhtoja, a 
jednocześnie l.t I nie wie, ŻC te same utwory 
kurt!Ują w S ~tkaeh tysi~cy egzeplarzów, a nie 
czyta ieh tylko ten, ktu nie chce, Ct) się wif,c 
osiąg ;, ? CLy nie lepiej postępują w krajach ka
toliCkicL? 

Tam katdy utwór przeglądają ojcowie Ko
ścioła i aprobują t, j pOIEClją lub nie polecają 
do c~ytanla dla wierzących, Ci, dla któryc!a 
głos kościoła ma znaczenie, n:e lIt:dą czytać nie
aprobowanego prLe:.l niego utwllru, a ci, dla któ' 
ry<:h ten glos jelit ni,zem i tak go przeczytają 
w W) damu nielegaluem, Cl,y nie lepiej pozwa
lać drUKować wszys:,ko i w wypadkach jawneg) 
świętokradztwa pociągać autora do odpowiedzial
nuś::i sądowej. Utwór pozbędzie '!lię zapachu o· 
wocu zakazanego, autur zlistanie ukarany sądo, 
wnie-ot i ·w~zysiko,. l\!ówią, że cenzura od, 
grywa rolę kamery vdkdającej, która czyni ar· 
tykuly, p"ja\V~ające się w druku nieszkodliwemi, 
L CI, l) c~nzura - to pogląd jednego osobnika, 
cenzora, zależny "ud jego osobistych przekonań, 
humoru i wielu innyeh mniej ważnych warun· 
ków, a celem naszej narady jest mianowicie -za
miana panowa.nia .P 'glądów osobistyc-h" na pa
nowanie "prawa"; to powinno być głównym 
celem naszej wfp ,'llnej prllcy i jak dotychczas 
prawie jest nim, a 2) czy to niepodobne do te
go, gdyby wrzodowi na ciele ludzkiem nie po, 
zlVoLć liię otworz} Ć, a s;łą wtłoczyć go wewnątrz 
organizmu-od czego mogłoby nastąpić zakażenie 
krwi." 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-:-

Moskwa. 17 marca. Uniwe,rsytet ogłosił, że 
studenci, którzy do dnia 14 marca nie opłacili 
wpisu, uważani są za uwolnionych. W szkole 
rolniczej rozpfJczęly się zajEicia. 

Kijów, 17 marca. Członkowie rady Towa
rzystw~ ruJniozego L'charew1 Czujkiewicz i Pi. 
cbno dożyli swoje mandaty, poniewai ostatnie 
zgromadzenie ogólne odstąpIło od bezpośredn;ego 
zadania Towarzystwa, a jego działaln06ć wzięła 
nowy kierunek. 

Kursk, 17 marca, Na rozkaz Najwyższy przy
był rallea tajny ' Zwegincew, celem zbadania ru
chu włościańskiego w powiatach gubernii knr
skiej i są~iedoich I ASGhabad, ł 7 marca, Pomieszczony w nu

I merze 10407 "N~w. Wr," telegram z Baku, do-

I 
nosząćy o tem, J8koby w Krasnowoltlku tatarzy 
dopuścili s'ę rzezi (.rmian, którzy zbiegli z Baku, 
jest zupełnit: bezza~adny. W Aschabadzie zupeł-
ny spok?j. -

TokIO, 17 marca. Rellter: Oyama donosi, 
że stacya Telin była doskonale u fortyfikowana 
i w niczem nie ustępowała ftlrtyfikacyom Laoja
nu. Dwie trzecie rosyjskich składów żywności 
zgorzały. Zabrano wielką ilość amunicyi, Ra
portów szczegółowych Oyama jeszcze nie o
trzymał. 

Tokio, 17 marca, Reuter: Rosyanie zniszczy li 
wielkie składy w Telinie. 



6 

Paryż, 17 marca. "Petit Parisien" przema
wia Za vuKojem l doradza Japouii umiarkowanie 
i ograniczenie swoich żądań do Korei i do zwró
ceni,. Mandżuryi Chinom. 

Frankfurt (nad Menem), 17 marca. Z S~lo· 
niki I.ltlDOliZą d. 16 go b. m: Około Sinoli w o
kolicy Hewgolii wojs lto tureckie starło si~ z od
działem bulgarskim. Zabici: dowódca Apostoł i 
30 bulgarów. Straty turków nieznaczne. 

Paryż, 17 marca Z Dahomeju otrzymano 
wiadumość o wybuthu powstania w okręgu BJs
sam. Wysłano tam trzy kolumny wojska. 

Konstantynopol, 17 marca. DJwódca wojs '. 
w Jemenie zOeiał mianowany marszałkiem. 

Konstantynopol, 17 marca. Porta zawiado
miła mocarlitwa unędownie o organizowaniu ud
działów bułgarskich i o naradzie siedmiu komi
tetów we wsi Markowie w p~bliżu F,lipopola. 
Oddziały zamierzają pnekrocz)ć granicę. 

Bnlgarya zamierza utWOf7.yć międzynarodfl
wą komit'ly~ z powodu uskarżeń ze strony Porty, 
jakoby rząd bolgarski prześladował mahometan. 
D.ł.lej skarży si~ (Ul na ł!r0~Lt .. wauia, w Arirya· 
uopoiu I ua złe uueboutenie 8i~ z uwięzionymi 
bułgarami. Wielu mieszkańców wsi pośpien,uie 
je topU ·neta w obawie are.:!ztowania. 

Hllmi pasza doposi, że w wilajecie mona
styr,;\{ , lU trzej pa-lt<lrze bulgardcy porwali d woje 
d~ieci UlatlOmetan i zamordowali je, aby wywo
łać wrz p. nie wśród mahometan. 

W;, li Salonicki d( u')si, że bulgarowie zabili 
trzecb tołnierzńw, p!)wracających ze Strnmicy, 
oraz rl .... llch a.!vdyeh turków. 

\\' .: wraj wznowiono rolwwauia z grupą ban
kieró" ;,v spraw;E) zaciągDiecia pożycz.ki. 

N~w-York, 17 marca. Ze źródła wiarogodne
go do . IJ>lzą z Wilhelm stad t o zao'itrzeniu s'ę sto· 
sunków pomiędzy p rezydentem Castro a rząda
mi u<igr .. nicznemi. Ua!!tro w r01.ruowach z dyplo
matslll, (,nik!! RpLWy rlh".u weoe:luehń!lklego. 

N iektórzy UJ pl 'Jwac i vi! Niadll~yl, że litaa obecny 
nie Dlote trwać dłużej. 

ROZWOJ - Sobota, clnia 18 marca II:1\1Ó t. 

Sewastopol, 18 marca. Odpłynęły ztąd na 
teatr wojny sioątry miłosierdzia Czerwonego 
Krzyża. 

Szantafu, 18 marca. Głównodowodzący woj
skami Kuropatkin wyjechał do Petersburga, zda
wszy główne dowództwo generałowi Leniewi
czowi. 

Petersburg, 18 marca. Opublikowa.no Naj
wyższe podzi'iKowanie, wyraione towarzyszowi 
m ;nistra skarbu Timiraziewowi za wybitną jego 
pracę przy przejrteniu projektu rosyjsko-niemiec
kiego traktatu handlowego. 

l Berlin, 18 marca. O nowych przephach, do-

I tyczących eruigrauLów rosyjl!kich, które uzyska
ją natychmiastową moc prawną, donoszą co na-

I
stęPujt::' 

Przejazd przez państwo Niemieckie b<tdzie 
I dozwolony tylk.) posiadającym paszporty i umo
I wę z koncesyonowanem w Niemczech Towarzy
I stwem żeglugi na wyjazd z po: tu niemie<!kiego, 

I bilety kolei ~elaznej do portu vryjazdu, oprócz 

! 
tego dorośli powinni mieć przy RofJie 400 marek, 

, a dzieci młod!lZA od lat 10 lat 100 marek. 
! San Pier d'Arena, 18 marca. Eskadra rosyj
; ska wczoraj po połudaiu odpłynęła z Nosibe 

w niewiadomym kierunku. 

Szanghaj, 18 marca. ~Morning Post" dono· 
! si, że nąd chiński zamianował Cuserczena wice
i król <:lm Mandiuryi. Caserczen rozmawiał z po· I słem japońskim w Pekinie i bezzwłocznie wy
f jeżdża d i' Mukdenu. 
I Konstantynopol, 18 marca. Po 'Selamliku po-

d,Jwie t raucu"lki i angielski przyjęci zostali na 
posłuchaniu u sułtana. 

Seul. 18 marca. Biuro StefaniegG donosi, że 
rząd koreański 15 marca wydał Towarzystwu 
kolonialnemu włoskiemu kODcesyt: na eks;>loata
cy~ bogactw górniczych na lat 25. 

Fez, 18 marca. Biuro Havasa donosi, że po-

Otrzymane po połudn·iu. i 

Petersburg. 18 marca. W L1bec krążą~ych w ga- I 
zetach wiadomc-śd, Że z klasztorów i ogólnych I 

seł francuski ukończył program reform dla Ma
roka. Projekt organizacyi armii i uzdrowienia 
systemu monetarnego, ulepszenia pocztowej i cel 
nej służby. Opozycya przeciw reformom słabuie. 

wi~zień WypUB~CZODO du 900 osób, zamknj~tvch Kanea, 18 marca. Biuro Reutera donosi, że 
za przestępstwa religijne, "Prawit. Wiestnik" okręt <Ko8trarua" przybył do Sudy l popłynął 
komunikuje, że w czaBach ostatnicb w kla,zto - w ślad ZA eskadrą rosyjską 
rach i więzieniach trzymano takich 08Ó~ tylko 7, New-York, 18 marca. przy ob .·adowaniu nad 
które obecnie uwolaiono. warunkami tntejsze banki, przy pomocy bank6w 

Petersburg, 18 marca. GIÓwnem:.1 redaktoro- niemieckich, postanowiły przystąpić do realizacyi 
wi "Prawite!. Wielit. ~ Kołakowskiemu za dopu- pożyczk.i japońskiej. 
szczeni e naruszenia ustanowiollegv przez prawo i Wiedeń, 18 marca. C ' rfsporidenz·Buro do· 
parzą.dkn, przy wydrukowaniu tek!ltu Najwyisle· ; nosi: W odpowiedzi «Heraldowi> petersburskie
go Manifestl' z dnia 18 lutego (3 marca) 1905 r., mu, «Ftemdenbhtt. powołuje si~ na stałą i I;zcze· 
minister sklHbu zrobit wymówkę· rą sympaty~, z którą odzywał się zawsze o spra-

Odesa, 18 marca. Na parochodzie cCzycha- wach rosyjskich i na urzędowy charakter apra-
czew> przybyło 57 obrońców Portu Artura, diee- wozda6, dotyczący niektórych epizodów toc\'.ą('ej 
rów armii i floty, pośród których znajdują Sil,: się wojny. D~iwi się on wrogiej krytyce art~
pułkownicy Gertow i Łukiun,w, podpułkownicy: kułów swoich o bitwie mukde6skiej i pomaWia 
Organow, Gal i Sdenin, kapitfDowie: Kolubakin, «Herolda) o zamiar orzedstawienia w fllłszy~em 
Awerjanow. Goworliwyj, KOSOWlCZ, Strońskij, Ko- świetle stosunków <Fremdenblatta. do Rosyi. 
kuatow i Iwanow. Wiedeń, 18 marca. Minister· prezydent Gautsch. * f.W9Mi SP1!PSii WE A4.4i%i&;l&iJit""d&m~,I:rewen d marą" rI A WiAtm"p g 

I 
I 

odpowiedział w parlamencie na z.apytnnie p~
sło-wi Lesserowi, że skoro utworzony zostanl~ 
nowy gabinet węgierski, rząd auatryacki zwrÓCI 
się do rządu węgierskiego i wyjaśni stosunek obu, 
połów monarchii parlamen$owL 

Gautsch jest. przekonany, że n;e ' nastąpi nić 
takiego, co mogłoby wyrządzić krzywdę intere
som austryackim i żywi nadz' eję, . że . b«:dzie mo
żna dojść do porozumienia z węgrami. Co do 
wspólnej armii, G~utscb zaznacz,} łj że zarówno 
Austrya, jak i Węgry jednakowo f'ą zainttlreso· 
wane podtrzymaniem tego potężuego oręża każ
dej władzy. Niema obawy, aby wynikły kwe
stye, mogące zachwiać zSlsadnicze podstawy ar
mii, będące zadatkiem europejskiego pokoju. 

Od naszych Koresp(mdeutów. 
Berlin, 18 marca. Parlament przy jął wczo

raj ttat kanclerza Rzeszy. BiHow zhijał hder
dzeoie członka centrum Schahna, że pchty ka 
przeciw polakom na ki·esach wschodnicL jest 
także wymierzoną przeciw katolikom. Wywo
łalo to dłuższe rozprawy nad sprawą polską, 
podczas których stronnictwa radykalne j liberal
ne przemawiały pn e~iw połakom, cćntt UD i le
wica za polakami. 

Londyn 18 marrs. hba gmin przyjęła 8·0 
godzinuy dzień pracy dla robotników górniczych 
młodszych nad lat 18 

Lódź. 26 I i lP;O-

ul. Dzielna 
Telefonu 510. 

Szkola tańców I 
I 

I St Zaborskiego 
I przyjmuje zapisy na lekcye. 

PIOTRKOWSKA 45. 283-3 

Rozkła~ pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódz~a. 

Odohodz~ :II: ŁG~b:h \) godzinie 12.30. 7.10·, 
12.05, 1.40, 3.16, &.10*8 8.50. 

Przyohodzą do Łodzi. o godz. 1.0." 5.15. 
g.3Q, 10.1ó·, 3.35, 5.22 a.20, :1.00. 

Pociągi oznll.Czone *, służą dll\ bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź -- Warszawa" (bez presiadania). 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym druklem. 
?znaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

J.e?!* • *' --&II 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz·ów w Warszawie, Filharmonin, Sienna 2. 1830 

Drobne ogłoszenia. Krawcy potrzebni zaraz do mag&zynu 
, okryć damskich, Piotrkowska 163. 

ASkanasJ., p. Adwokata Przys., Cegielnia
na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 350-3-3 

Do wynajęcia elegancki pokój umeblo
wany, l piętro, Pasaż Meyera NI 11, 

dowiedzieć się u stroż'!" 348-5-4 

D- obrze i tanio pierze bieliznę oraz męz· f 

ką i damską garderobę E. Muszyń
ski, Krótka 14,. 341-6-2 

Do kapeluszy zaraz potrzebna zdolna 
panna. Benedykta nr. 35, magazyn. 

_____ ~355-3.-~ 

Do sprzedania zaraz mag :el. Zgierska 
25. 369-2-1 

D') sprzedania bryczka, chomon ta I slo
dlo. Piotrkowska 121 m. 5 368-1 

Filia p'lekarska do sprzedania. Karolew
ska szosa nr. 20. 357-3-2 

Freblanka z Wroclawia. zant. do umie
szczenia. Biuro Wagner, Piotrkowska 

121. 366-1 

K~rsy wieczorow~ dla dorosłych. Ro
syj~i, polski, niemiecka konwersacya 

i arytmetyka. Codziennie 8-10. Widzew
ska 104. 2021-8-6 

337 -4-3 

K'-o-P-:-ię-=-k-ap-u-s-:-t y-p-a-rę-;'b-e-('z-e7k-. -;Wiadomość 

Piotrkowska 253 w sklepie. 356-3-3 

M ł~dy czlowlek ~ ł&dnym cha~aktere~ 
ptsma poszukUJe' do przepIsywanI II 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju~ pod B. R. 
M. 1. 172-d-

M- agazyn ubiorów dZiecinnych,-Piotr
kowska 89, poszukuje panienek zdol

nych i starannych do szycia palt i żakie
tów dzieCinnych. WJnagrodzenie dobre. 

334-3·-3 
·M·--::-:-ie-g:-zk;-a-n-:-ie-,-s..,.k-;'l-ad7a-:j-ąc .... ·e-s...,.i-ę -z-:::3.c..cpokoi, ku-

chni etc. do wynajęcia w domu pod 
nr. 17 przy ulicy Ewangelickiej. 358-3 2 

O· biady gospodarskie w domu prywat~ 
nym po 35 kop. Ulic~ Pusta ;Ii 3, na 

parterze. 1334 

0- kazya. Z powodu choroby sprzedam 
tanio skład węgli w dobrym punkcie. 

Wólczańska nr. 52 m. 2. 371-3-1 

Ogrodnik wykwalifikowany z dob~emi 
świadectwami tutaj lub na WYJazd 

poszukuje miejsca. Ul. Andrzeja nr. 1 
kantor "Służba". 370-1 

S-klep spożywczo-dystrybucyjny, narot· 
ny, do sprzedania. Wiadomcść w Ad

ministracyi "Rozwoju". 362-3-2 

I 
Potrzebna prasowaczi{a na stale. Ulica 1 

Grabowa nr. 27, w sklepie. 354-3-2 
-potrzebna kompletnie zdolna stani-czar

ka, Zawadzk& 17. 364-2-2 
potrzeboy organi~Biuro - Wagner, 
__ Piotrkowska 121. . 367-1 
potrzebne panny i ucr.epice do praco

wni, Zielona H M. Wierucka. 375·3pś1 
S -klepkoloDialno-dystrybucy)ny z pow-o-:' 

dl! choroby sprzedam. Dowiedzieć się 
możua: Brzezińska 42, W. Kowalski. 325 

W· olancik, powozik lub bryczkę jedQo
konną kupę. Oferty sub "Btyczka" 

skladać w Adqtin. "Rozwoju". 365-3·2 
Woiant i bryczka, nowe, do sprzedania 

za cenę przystępną. Mikolajewska 
nr. 6, J. Baranowski. 374 3.-1 
Z aginął paszport na imię J ózefy J askó: 
. la, wydany z gminy Boguslawice. 

352 3-3 
Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstą": 

plenia Sklep rzeźnicki z kompletnem 
urządzeniem na dobrych warnnkach; tam 
również są do sprzedania meble. Wiado
mość w Administracyi "Rozwoju". 351-3' 3 

Zaglnąl -mlodY wyżel czarny podpalany. 
Odprowadzić za nagrodą, Piotrkowska 

154, stróż wskaże. 363-3-2 

Zaginął paszport na Imię Francis7.ka 
Kaliszewskiego, wydany z gm. Rżgów. I 

359-3-2 

Zaginąl paszport na imię Marcina Gar
czarek, wydany z gminy Dz;ierżązna, 

pow. sier&dzkiego gub. kaliskiej. 360·3-2 

Zaginęła -ksiąteczkalegitymacYJoa- na. 
imię Kazimierza Koralskiego, wydana 

z m. Łasku. 373-3=1 

ZaginąŁ pa~zport na imlEt Sallmy Cunge. 
wydany z magistratu m. Łodzi. 339-g·l}; 

Z aginąt pudel biaŁy. Łaskawy znalazca 
raczy odprowadzić go za nagrodą na 

ul. Pańską .M 9 m. 22. 347-3-3 

Do wynajęcia 

l~tDh mi~~zk~uil 
w leSistej okolicy, blizko koleI. Bliższa, 
wiadomość w restaoracyi Nowako wskiego.· 
róg Konstantyoowskiej i Zachadniej. 

~92- 3 :.!-
BiurCII projt,· , ~ytnioldeuo. 

Rowy-Rynek .M l. 
R ··d/lj>'uj(\ pT<>Ś\}r dl,) WHt:YHtkl~h władS, 
'/'( kwestyl prz::lBI~dlenla, przYN61s pod
dfilllll$wa, przywilejów, o wyd/n.·snle pal!łl'" 
p ,rtó'ł\', ddtlara:!ya I) obro~a(lh l d06iaO-' 
wadi hIiIHJ.lvWY(lb, rtlld'\1ll1l6ye do dróg t~_· 
) illlo}'d:. (!:l,.n\~- · i;;3 lI~tl' f1!lcb,owe b;J.
flłntnh,). lt(ln~r4k~y, tłóm~\lz"nie, prr;opł.1lr
lVŁ'1l1e dowodów i prywatną karSHPOndAOó. 
,yę . BhJN O~W.u~6 od g'! '.!z. /j Cl>no u 1 
",Iecr;orem. 2114-L 97 • 
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Choroby weneryczne, 1 

moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 

Zl'Ichodnia .MI 33 
-Dl (obok lombardu akcyjnego). 
. a panów od 8- 11 r. I od 6-8, lila 

dam od g. 5-6. c-13l 
!. niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
'Chorob., wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

-ł.ódź, uUGa PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-14 

Dr. A~rutiDI 
Choroby skórne i weneryczne. 

Krótka nr. 9. 
-Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
~d 6-8, panie od 5 - 6. W niedziele od 

<81/2-1 1/2 r. i od 2ł-41/2 pop. 345 -113 -
D-r Feliks Skusiewicz 

'Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja Ha 13. 

·Przyjmuje: 12-11/2 pop. i 6-8 wieczorem. 
panie 5- 6 popołu. ó07-d-143 

'W niedziele I święta od godz. 10-1 pop. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyGzno -- gimnastyGzny 
' (skrzywienia kręgoslupa, choroby stawów 

i mięśni I t. p.) 
Gabinet roentgenowski 

'{leczenie promieniami Roentgelłowskieml). 

- 138-r-98 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eugslja ZaliglDD 
Ohoroby kobieGe 1 Akuszerya, 

m.ieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popoI. -- 1096-r-111 

Dr. · F. ~Ioz~nn~r~ 
przyjmuje 

,z chorobami wewnętrznemi, ' spec. nerw o
.'Vellli (lst'zenie elektrycznościlI) od !l-lO 
1'. i 5-7 popolud. Dzielna 25. 277-15-3 -

ROZWOJ - Svbots, etIli .. 18 marca 1905 r. 

23 // 1/23 

Wyprzedaż 
u mnie 

kończy się w piątek, d. 24 marca. 

l II 
Józef Herzenberg. I 

23 // 11 23 -
"e._e1llLó~ • 

W niedzielę 19 marca 

Koncert na sali. 
vVystęp pierwszorzędnych artystów. 

7 

~ I A~woka! A. Zi~liń~kj, 
! 

DŁUGA XI 21, _ 
przyjmuje sprawy do wszystkich 

,instytucyj sądowych i administra

l cyjnych. 114,81'60 

I ii Pol~~am~1!! Pol~~am~1!! 
na sezon bieżący najl~pszy, najmodniej: 
szy magl!.zyn OKRYC DAMSKICH • 

kasty umów spacerowych. 
DRABIKOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA N: 163. 

I Stosuję się do nowoczesl'lych wymagań 

I 
mody. Roboty wykonywam z wlasnych i 
powierzonych materya!ów z całą elegan-

\ 

cyą i gustem. 223-6- 5 

. Pracownia bielizny. 
I Pracując przez - dłuższy czas 

w pierwszorzędnych pracowniach 
w Warszawie, będąc rutynowaną 
specyalistką -w swym fachu, przyj

, muję bieliznę do szycia, którą wy
I konywam starannie i szybko. Długa 

\Vejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej. 297-1 I 20 m. 3.3. 229-3-3 

*~~*~*~*~~*~**~*~**********' ! - Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

~ W-kt B tk k- -*" Feliksy Ariet l Iw ŁOd~,r ra OWS I i : ul. pr.;;::!'',.. 8. 19-52911 
~ ulica Piotrkowska HI 89, -*' i ~===_ ====i;;;i;;ii;;;~;;;;i: 

l Mag;~;~'WBWi;iizny ! ! Potmna 1~~ ~ani~n . 
~ damskiej, męzkiej i pościelowej. ~ i do szycia ubrań i bielizny. * . WYROBY POŃCZOSZNICZE: ~ I Andrzeja 19 drugie piętro. 
..sc: ~ I 290-3-1 
~ pończochy damskie i dziecięce, skarpetki w gatunkach ]1 l, 

i'l~ f tJ. d 'Ecosse, fil. de Pene i z ~ Don·lezkl· do ros'll·n 
~ "Fab~!~i' kw~!~yel:lao~::.~,:~Ch". ~ i Maszynowe 
~ "Z· yrardo' W". ~ II· są w wielkiej ilości na składzie. Wyda-
.,~~ ,... wauie co czwartek od 2-ej do 6·ej popoI. 

* Pictrkowska 89. 291 ~ l 86 Widzewska 86. 
***************~********~** l . 286-3 -1 

Dzielna U. "I .... Dzielna II. I nl/aZ~J'n'ID 18 IrOnI, 
WIELKA OSZbZĘD~OŚĆ!!! Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod XI 7089_ pl\tentowl\lly ~ U~ ~ d W a kuce, 
plywa~ do ol~ju. J edy~y w s'Y0im . rodzaju pty.wak i 'oJej J?ojeg? wynalazku. Czas I Ogier Hanower 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestn, tanio sprzedam do środy. Południowa 46. 
trwama palema 40 go dZID, w ciągu Jednego dDla zuzyW/l. Się oleju za 1 kop. Knot 1 

nie pryska, szkla nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 293-1 

Dr. H. · S~nn~n~ ~r[ więc taniej, niż dotychczas wszystkie te$o rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- I Z - wVJ'azdu bUI'dzo tanio - nek Geyera 8, ul. Konstantyno.wską ,13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mog~ I powodu J .. 

, gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- \ sprzedam , 3 " k h' 
KAUKA SK IE mWleniolnNychAkant~f:I~is~o~/l.ne, nie. za.wierające. żadnej Ur2~~Zellle Z rOK01 l ue Dl 

~horoby skórne, dróg l'IlO- z wymJemonych DIzeJ farbek, Jako to: or~z rożne przedmioty gospodarstwa do-
czo-w-ych i '\Veneryczne, . ' . Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu- mowego, jak również gramofon. ma-

CEGIELNIANA 14 tlD, Nalewka z c7:ar~ych Jagod, .Malwa, KWiat maku, Sandołowe crzewo, Ko.szewka, szynę do pisania. aparat foto-
'':.d H _ l i < 4 _ 8. - '246-r-5 Drzewo kampechanskle, Kwas pl~rynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salIcylowy, grafiozny z przyborami. prz~bory do 
__ Kwas borny, - za C? gwarantuje M. D. Okoje-vv • . Cena za butelkę wina laubzegowej roboty i t. d. Piotrkowska 

Dr. Jan Pieniążek 
wytrawnego lub słodkiego od 49 kop. do 2 rb. _ 116 m. 7 III piętro, front. Codziennie od 

Główny skład k!ukaskiGh i naturalnYGh win kaGhetyńskiGh 11 rano do 7 wieczór. 28&- 6-1 

M. D. OKOJEW~ ul. Dzielna Ni II. ·"~7jmuje w chorobach nosa. 
10 gard.ta i uszu. 

l póŁ rano I od 5 do 7 wieczorem. Fabryka w.,robów powroźniczych . 

1571 
26-21 

___ Średnia nr. 12. I. ---= ••• _1Ól8~.eg .. 
D M·tt l t n-t .... ul. PAŃSKA NR 9. .... 958-r-121 -r. I c ~ aD _ Poleoa swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 11 lJ Slnury, Sie&ie i t. p. 

ChorOby wewnętrzne i nerwowe, ~~***~**~***~ Kk. · ł'iot __ mieszka obecnie przy 14,29 * MAGIlZY1tJ r~EBLI 7i:" o S kowalski I 
~l'z . r~O"'iHgkiej Nr!. 200. I ~- Zjednoczonych Majstrów Stolar- * I 

~uJe od 8-91/~ r. i od 41/2-6 1/2 pp. ~ skioh ~~ , • k· 
. 26 PIOTRKOWSKA 26. ~ ; glsers I 

Puder .. VENUS'\ Ja.ko I Niniejszem podajemy do wia- * ! 
. _ . bygle- i ~ domości Sz. Publiczności, że ml!.- ~ j • poleca 

~~1~~:' ~~~~ny Iv~~o~tś~~- l ~ f!~!fsz~a~so~;oP:ot:!Oa~iy~ ~t *: }{AROL SOMYA 
. oraz . " , I -* bU wlasnego wyrobu. Przyjmu- 7; 1 
Jako U1eod!ączn~ potrz~ba to- -~ jemy wszelkie obstalunki w za- ~ ; 
~letowa dla. pan, d~a~ący.c~ I ~~~ kres stolarstwa i tapicerstw II -'" \ 
zach~waDle cery sWlezeJ I * wchodzące po cenach przystęp- ~ : 

~~roweJ. Crem usuwa wszel- , ..s:: nych. Z c;em pOlecamy się Sz. ~ Skład Artykułów TeGhninnYGh, Że. 

,Kapelusze 
SZTYWNE, 

I MIĘKI~ 
: Modne Pikowe 

- poleca - 740r70 

Antoni Marszał. 
Łódź. Piotrkowska 141 • 

Z powodu nieprzewidzlanycb okolicz
ności zaraz do sprzedania 

SKLEP 
spożywczo-dystrybucyjny. ~ le plamy. pr.,szcze.l .... ~ Publiczności. Z poważaniem -h i l ' St r 

'\\> ~-je. C zaczer~ienienia i li- ..'5G 948-100-71 Zarzlłd. !It. \ aza l a l. 
~kłada h ena 50 kop. I rb. 1. Sprzedaż ~~ -ft, I 

c aptecznych l aptekacb. 53-30·0 ******~~**~* I Piotrkowska 192.238-6-6 I 

Obrót miesięczny 600 - 700 rubli. Wia
domość: Tramwajowa 6 u portyera. 

294-3-1 
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Zarząd 

T ~warzJ~twa Wzaj~mn~~o ~r~rrJtu W Z~i~rzu 
])odaje do wiadomości, że we czwartek dnia ~3 marca r. b. 
o godz. 4 popot, w lokalu Towarzystwa odbędzie się 

ogólne zebranie, 
którego porządek: dzienny obejmuje: 247·3-2 

1. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysku za r. 1904, 
2. Wybór trzech czlonków Rady. jednego czlonka Za

rządu oraz trzech członków Komisyi rewizyjnej i ich za
stępców. 

il Zatwierdzenie budżetu i planu działań na r. 1905. 

Zupełna Wyprzedaż. 
ZARZĄD 

Sali Licytacyjnej, 
Ul. Dzielna Ni 25, 

podaje du wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje 

Meb le, Maszyny do szyc,ja, Perfumeryę, naczy
nia kuchenne i różne inne przedmiot, po nader 

I 

Administracya 

M LECIARN I II EM lAŃSKI EJ· 
Dzielna NR 30. 

. Filie. Piotrkowska NR 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci m!\Slo śmietankowe, świeżo 
8010ne I kuchenne. krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako
uch, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na. ilość. 

1604-r-58-
__ 4WWjj&j 

~AL"~-Al 

T-wa Wzajemne~o Kreaytu PrzemysłowGOW Łaazkich 
w miejscu 

ma zaszczyt prosić pp. członków o laskawe jaknajl1czniejsze przybyci~· 
w dn. 24 marca P. b. o godzinie 6-ej po południu, do Sali koncer
towej .przy ulicy Dzielnej, 

na VI-te ogólne doroczne zebranie~ 
w następującym porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie za rok 1904, 
a) przedłożenie bilansu i r-ku zyskó,w i strat~ . 
b) sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 
c) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności, 
d) podział czystego zysku. 

2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1905. 
3) Wybory: 

a) 2 członków Rady, 
b) 1 członka ZarządII, 
c) 3 rewizorów, 
d) . 3 kandydatów rewizorów. 

4) Różne wnioski .. 

nizkiej cCl1ie. L - t 
Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu lej acya 

] -1 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze- -
ciwnym razie towar zostanie 'sprzedany przez licytacyę. 250-6-6 Folwark Wiktorów, polozony 3 wiorsty od Ozorkowa, pól wiorsty od szo- · -_._.- - -. ---- . ---_. I sy, w zdrowrj miejscowoś~i przy lesie lućmierskim, s:rladaja,cy się z 188 mórg, w tem l 

e i żelaz' e, 
Wapno, Cement pierwszorzeanych marek, 

30 mórg ląki i torfu, 3 duże zarybione stawy, 4 morgi ogrodu wraz z zabudowaniami, 

II 
: gospodarskiemi. domem mieszkalnym i :browarem, nabyty być może w drodze licyta

cyi dnia 4 (17) kwietnia r. b. w sądzie okręgowym w Piotrkowie, 
Bliz8ze wiadomości u komornika Bojanowskiego w Piotrkowie. 288- 3 - 2.:. 

Cegła ogniotrwala oryg. "Ramsaya" i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszyst~ich ilościach zawsze na skła

dzie u 

Kanlor Rudolfa Zieglera Składy 
Wschodnia 32. Połączenie telefoniczne. Przejazd 82 i 86. 

Naftowe . światło • zarowe. 
Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 

na dogodnych warunkach ruchliwych ag~ntów z kaucyą 
na więk&ze miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod ~,Licht" 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura Ogłoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 275-6-3 

\VIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezo.nu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM: WZGLEDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ "Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL 
Mag8zyn ubiorów męskich, dams1tich j dliec'nnych. 

Średnia ił! 30. a Do wynajęcia 3 z kuchnią od 1 lipca r. b .. 
i 2 p~koje z ~uc~ni1 ) zaraz. 

W , I duza pIWnIca ) 
LOMBARDZIE I Wiadomość u Juliusza Haffstelna, Kon-

D W l h · \ ~tantynowska Nr. 2. 2112-3-2. 

· POJU~'i~W~!~cza, i R2, !,~p;~ ęi~!!~ 
odbędzie się 28 marca i dni na- , 'Składające się z 5, 4 i 3 i kuchol 

. • z wszelkiemi wygodami w domu przy ul .. 
stępnych, na zastawy meprolongo- I Pańskiej JI'2 77 róg Andrzeja. Włado-
wane. 287-3-1 mośĆ u gospodarza domu, Pańska 71. 

268-8-8 

Licyłac 

.~ ••• ~'.... ••• •• M •• ~ 

KAUCYONOWANY KANTOR II 
ACA" . 

" Łódź, Piotrkows!<a 120 iI 

Nasiona ~!r:lo:n:, Le~n Gra~ow~ki .. 
etc. poleca Ł' d I W'd k III '" 

poleca: freblówki, bony różnych narodowoścł~ gospodynie wiejskie I miej~kie, -_ 
osoby do piel ~gnowania chorych, ogroriników, kucharzów, lokaJÓW, 

1525 woźnych, portyerów. bufetowe, krawcowe, pr:· C7. k i , kuC'ha.rki, młodsze, 
r-63 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobrem i ś"'iadectwami " 

Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "Praca. iI 
o Z, I zews a . I . 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 168-1 0-5 ., @ll . ł$es·~Il~ .,~ tł, ' ~ 
,lJ;osBOJIeHO UeusypOlo, rop. JIO)l;Sb, 5 MapTa 1905 r. __________ ~~____::--_:_ ___ :::;:~~ 

Redaktor i wydawca W. Cz_j ••• kl. w tł"n7ni ,.R07Tł7QjU," Przejazd li S. , 
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